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Na skraj przepaści 


doprowadziła Anglię i USA polityka zagraniczna 
ich rządów — stwierdza prasa anglosaska.— Czeg 
dowodzi wykryty w Niemczech spisek hitlerowski? 


brak | wieni, Ale tylko jedność wśród sojuszni 
Kon- |ków, która złamała narodowy socjalizm 


Z Niemiec nadchodzą dalsze wiadomo- 
ści o wykrytym w strefie bryty skiej į a 
mery. iej spisku hitlerow: 

W wyniki akcji ujęto m. in, 100 wyż- 
szych oficerów SS,, kierowników szero- 
ko rozgałęzionej w całych Niemczech or 
£anizacji podziemnej Celami organiza- 
było odnowienie ustroju faszystow= 
lego w Niemczech, zorganizowanie ar- 
mii ; wydanie Europie wojny bakteriolo- 
gicznej. - 

Organizacją planowała wymuszenie 
pod szantażem tei wojny oddania Niem- 
som Śląska i Prus Wschodnich, 

Szef wywiadu. brytyjskiego stwierdził, 
że akcja władz brytyjskich i amerykań- 
skich przeciwko organizacji itlerowe 
słjej- byłą największym tego rodzaju 
przedsięwzięciem od czasu zakończenia 
działań wojenhych:*Wzieto w niej udział 
"kilka wysiycy zołmerzy.' > 

% 2-6 + 

Wykrycie istnienia tajnej organizacji 
w przededniu konfereqcji moskiewskiej 
ma specjalny posmak. Podkreśla to „Dal- 
ly Worker”, który artykuł wstępny po- 
święca sprawie denazyfikacjj w zachod- 
nich strefach okupacyjnych, „W przede- 
dniu konferencji moskiewskiej brytyjskie 
i amerykańskie władze. okupacyjne: po- 
dały do wiadomości zdumionzgo świata, 
że narodowy socjalizm wciąż jeszcze 
stanowi poważną Siłę polityczną w za- 
chodnich strelach okupacyjnych". Jakże 
wygląda żądanie konserwatystów brytyi 
skich, aby przerwać czym prędzej dena. 
zyfikację, w świetle ostatnich wypad- 
ków w Niemczech? 

Konieczność” aresztowania, licznych, hi- 

tierowców wykaznie, iż władze okupacyj 
ne (zachodnie!) nie umiały przeprowa 
dzić denazyfikacji. Podziemne. organiza- 
cie hitlerowskie stanowią. najpoważniej- 
szę zagrożenie pokoju od czasu załama- 
ma Się mienieckiej machiny wojennej 
dwa lata temu, 
Pismo podkreśla konieczność, przepro- 
wadzenią natychmiastowej akcji przeciw 
ko hitierowcom i niemieckim  kartelom 
przemysłowym i nawołuje do radykal- 
nej zmiany brytyjskiej polityki zagranicz 
nej. „Nikt już chyba nie może wątpić, 
kończy Daily Worker, iż obecna Polity- 
tyka państw zachodnich doprowadziła 
nas do skraju przepaści”. 

Dziennik „Times” komentując wykry- 
cie spisku narodowo-socjalistycznego w 
Niemczech podkreśla, że jest to donio- 
słe ostrzeżenie dla państw sojuszniczych 
byłby osiągnął 


ZES 


Wyrok na Fischera 


Wczoraj, Fischer i  współoskarżeni 
wygłaszali swoje „ostatnie słowa”. Pro 
sili oni wiedliwy wyrok. 


Po '„ostatnim stawie“ oskarżonych — 
przewodniczący Najwyższego. Trybuna- 
łu Narodowego zapowiedział ogłoszenie 
wyroku na dzień 3-go marca 1947 roku. 
zine Il-ta rana. 


tych rozmiarów. ` gdyby nie 
jedności wśród sprzymierzonych. 


spiratorzy dopatrywali się w tym braku | na polu bitwy, może zniszczyć wszelkie 
jedności swej szansy, Tym razem kon | nadzieje na jego odrodzenie; kończy swe 
spirałorzy zostali wykryci i unieszkodli| wywody j, bimes“. 
N——LLL—LLLDLN>L-LLLLa 


Szczerej 


przyjaźni 


chce maród polski z narodem brytyjskim 


Na inauguracyjnym posiedzeniu bry- 
tyjskiej partii komunistycznej wygłosił 
przemówienie powitalne w imieniu dele: 
gacji polskiej — Władysław Bieńkow- 
ski, który powitał kongres w imieniu 
klasy robotniczej i narodu polskiego „| 
związanego z narodem brytyjskim bra- 
terstwem broni we wspólnej walce prze 
<ciwka Raje żniejczejii wrogąwi ludz- 
kości — hitlerowskim Niemcom. . 

Następnie m, in. powiedział — prag- 
niemy bliskiego kontaktu współpracy ze 
wszystkimi narodami, a więc i z naro- 
dami krajów zachodnich. Nie chcemy 
dopuścić do utworzenia „żelaznej kur- 
tyny“, którą odgrodzić nas usiłują 


wsteczne redkcyjne siły“. Chcemy jed- 
nak, aby ci, którzy interesują się Polską 
i którzy o niej piszą, nie pisali na pod- 
stawie tego, co im podpowie złośliwa 
plotka, czy wyobrażnia. 

'Mówca qładkreślił, że dzięki działa 
ności niechętnych Polsce sił, normaliza- 
cja stosimków polsko-bi 
tyka na pewne przeszkód 
tych przeszkód — zakończy 
ski swe przemówienie — i nawiązanie 
stosunków przyjaźni i współpracy, 
leży nie tylko w naszym interesie, lecz, 
— jak nam się zdaje — również w in- 
teresie Wielkiej Brytanii". 


Zabawa trwa... 


„Obława trwa”. Tymi słowami zaksiicza 


no komunikat o wykryciu wielkiej hitle- — 


rowsko - niemieckiej organizacji spiska- 
wej w brytyjskiej streiie okupacyjnej, 
podany przez nas w numerze wczoraj 
szym. 

Nie, ulega wątpliwości, że pewna ilość 
zbyt (a może zawcześnie) zaangażowa: 
nych w podziemnej robocie hitlerowców 
zostanie aresztowana i umieszczona w 
więzieniu. Tak samo nie ulega watpliwo= 
ści, że olbrzymia, przygniatająca więk» 
sześć czcicieli swastyki, nie tylko pozo% 
stanie na wolności, ale nadał zajmować 
będzie stanowiska administracyjne lub 
wspominać minioną wojenkę, / maszeru- 
jąc w szeregach t. zw. „jednostek pomo 
eniczych pracy“. ; ` 

W streiie brytyjskiej właśnie pracują 
bo dziś dzień „niezastąpieni fachowcy": 
pp. Ernest Poeńsgen — -ekshitlerowskł 
przywódca przemysłu stałowego Ruhry; 
Herman Abs — ekshitlerowski dyrektor 
Banku Rzeszy, Waldemar von Oppenke« 
im (iigurujący ua liście przestępców wo- 
iennych), Artur Koepcken — ekshitlerow 
ski pełnomocnik do zakładów elektrycz» 
nych, dr. Schlange = Schoeningen — hy- 
ły minister Rzeszy. Całe to towarzystwa 
ongiś chlubnie i nie szczędząc sił — prze 
rabiało „masło na armaty". 

Fachowcy! 

A teraz drobiazg na zakończenie. 
Wspomniana akcja likwidacyjna ma w 
języku angielskim specjalną nazwę, „O= 
peration nursery“, po niemiecku: „Ones 
ration Kindergarten", co po polsku dało 
by_sie przetłumaczyć na: operacja 
wychowawcza, irebłówka, ~ 

Z tego widzimy, że zarząd anglosas 
skiej streły, chce wychować Niemców 
na „Prawdziwych demokratów", sięga do 
najlepszych wzorów pedagogicznych, 
święcących triumfy w przedszkolach 
dziecięcych. 

Na szczęście, file mogą już korzystać z 
tych zabawnych metod Goering, Ribben- 
trop i inni. Prawdopodobnie w tych ire- 
blówkach zostaliby prymusami... 

Obława trwa. Zabawa trwa, 


— 
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Dają Niemcom Ruhre 


a z Francją chcieliby zawrzeć sojusz! — Bevin 


sa zawarcia sojuszu francusko- 
ego jest nadal przedmiotem u- 
licznych komentarzy Paryża i 
Londynu. Korespondenci z Paryża dono- 
szą, że rozeszły się wiadomości, iż rząd 
brytyjski zamierza przekazać zarządo- 
wi niemieckiemu przemysł Zagłębia Ru 
liry, dotychczas pozostający pod zarzą- 
dem brytyjskim, Ma to na celu „przy- 
gotowanie socjalizacji przemysłu demo- 
kratyczhemu rządowi Niemiec”. 

Według doniesień z Waszyngtonu, 
decyzja rządu bryt: go o zamiano- 


Tysiące dezerterów z armii 
grakią i 
Dzienniki anglosaskie donoszą, że w 
Europie . grasuje wielotysięczna armia 
dezerterów, angielskich, kanadyjskich i 
amerykańskich. 
żyją oni „własnym przemysłem“, 
utrzymując się z handlu na czarnym 
rynku. Dezerterzy ukrywają się głównie 
we Francji i Niemczech. Wśród dezer- 
terów istnieją setki gangsterów amery- 
kańskich, którzy łączą się w zorganizo- 
wane bandy przeimytnicze, podszywając 
się pod -„policję wojskową” oraz zwy- 
kłych morderców, jak również tych, 


waniu niemieckiego administratora . dla 
kopalń į stalowni Zagłębia Ruhry, nie 
wywołała zdziwienia w kołach dyploma- 
tycznych Waszynztonu, gdzie spodzie- 
wato się takiej decyzji: 
a. +* 
Wicepremier frantu Thorez oś 
czył w swoim niedzielnym przemó' 
niu, wygłoszonym w Tuluzie, iż z zado- 
woleniem powitał podpisanie przez Fran 
cję umów z Czechosłowacja į Polską, u- 
znające granice na Odrże i Nysie, Pod- 
kreślił rów. decydujące znaczenie 


Gangsterzy w mundurach 


angielskiej i amerykańskiej 
mordują 


jomych Niemek. We Francji, gdzie obli- 
czają ilość dezerterów na 2.000, w ša- 
mym Paryżu poszukuje się za morder- 
stwa '50 b. żołnierzy. 

W tropieniu tych zbrodniarzy poma- 
gają policji europejskiej organy sojusz- 
niczych władz kryminalno-śledczych. 
Szef amerykańskiej służby Śledczej w 
Paryżu zapowiedział, że amerykańskie 
organa bezpieczeństwa pozostaną we 
Francji po ewakuacji ostatnich amery- 
kańskich sił zbrojnych aż do wytropie- 


ttórzy znaleźli sie nod wpływami zna- nia wszystkich przestępców, 


* | sko-radzieckiego. zawarty został 


raz jeszcze pokazał swe prawdziwe oblicze 


dla gospodarki francuskiej węgla z Za. 
głębia Ruhry. Produkcja francuska osią: 
gnęła już 90 proc. stanu przedwojennego, 
lecz dalszy jej rozwój hamowany, jest 
brakiem węgla, \ 

W dalszym ciągu mowy Thorez wy» 
razit życzenie, by obok sojuszu francis 
sojusz 
francusko-brytyjski, dodał jednak, že 0 
kawia się ignorowania „z drugiej strony“ 
interesów Francji odnośnie Niemiec. Tho- 
rez stwierdził niedwuznacznie, że nien 
względnienie przez W. Brytanię Tosza 
czeń francuskich odnośnie Zagłebia Ruh- 
ry, uniemożliwiłoby zawarcie śojuszu 
między oboma państwami. 

Przywódca MRP (partia postępo 
wych katolików) Maurice Schuman, w. 
przemówieniu wygłoszonym w niedzielę , 
w Metz, modkreślił  niebezpieczeństwa 
grożące wciąż Francji ze strony Niemiec, 
Oświadczył ón, że Zagłębie Ruhry powin 
no służyć, jako wspólny skarbiec prze- 
mysłowy wszystkim państwom europej- 
skim. 

Zwykła kontrola międzynarodowa oka 
załaby się w Zagłębiu Ruhry bezskutecz- 
na, gdyż terytorium fo nieuchronnie cią: 
żyłoby do Niemiec zjednoczonych. Na- 
rody europejskie muszą zachować w, 
swym ręku bezpośredni zarząd tego tery« 
torium. Schuman bronił również teży, 
dopuszczenia. Związku Radzieckiego da 
kontroli w Nadrepii (44 a 
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EXPRESS ILUST 


acy pomogli Angliko 


obozu jeńców i wielu z nich zapłaciło za to ży- 


ciem. — Z dokumentów minionej wojny 


ssyWieczorem szukaliśmy kwatery. 
Znalazłem ją w domu mlodego Polaka, 
kdresu nie przypominam sabie, Następ- 
hego dnia zaprowadzono mnie do domu, 
W którym spotkałem Sineldjra i Scour- 
fielda. Dziewięć dni mieszkaliśmy u wdo 
Wy nazwiskiem Markiewicz, Kilkakrote 
nie odwiedzał nas Polak, 
fu, który był rarmy w cz 
jennych —. Verno-l 


ie dzie 
pojechaliśmy z Galk ówka pod 
Łodzią do Łodzi pod opieką Polaków, a 


eckiego. Po upłv 


$lęciu dni 


tem ~do. Warszawy. Przez 
niędzy Rzeszą a Generalna 
KZ nas Polka — 

er" 3 Łodzi”, 


„Dostałem fałszywe dokumenty, któ 
łe miały mi (imożliwić swobodne porus 
Bzanie "de po Polsce — na nazwisko 
IMariana Klimczaka wraz z zaświadcze- 


granicę 
Guhernią 
„Frau Apothg 


hlem pracy w przedsiębiorstwie niemiec | 


Im. Na granicy Polacy upili wartow. 
pika do: utraty przytomności. Było to 
mocą. Nie mogliśmy, mimo, że znajdo: 
waliśmy się pod opieką Polaków, którzy 
tobrze znali te strony odnaleźć domku 

rzyjaciółki „Frau Apotheker“ i noco- 

aliśmy na kraju lasu. Rankiem od- 
jnależliśmy naszą kwaterę. Zjedliśmy 
itam Śniadanie. Z zainstalowanego tam 
bdbiornika radlowego po Taz pierwszy 
słyszeliśmy wiadomość o. wybuchu woj 
By rosyjsko-niemieckiej. Była to niedzie 
, 22 czerwca 1941 roku”, 


BONENI AOAIE MAPANA AA EL ANR INA 
OGŁOSZENIE 
Zarząd Miejski w łodzi sprzeda większą 


fość lodu; znajdującego ste w zbiornikach na 
18 m. Łodzi, 

S$zerogółowych tnformacji vdztel: Wydział 
Gospodorczy vl, legionów Nr. 10, Il piatra 
pokój 14 w godzinach od 7-tel do 13.tdj. 

Offerty w. zelokówanych kopertach należy 
składać do dnia -24 lutego 1947 r, da godziny 

rano pod wyżaj wskazanym odresóm, 
a również w tym samym dniu o gódzinte 
10-a| nastąpi otwarcie ofert. 

łódź, dnia 24 lutego 1747 r. 


ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI” Anglików, 


Czytelników dziwią napewno niezwy- 
kle fakty, opisane w tym tekście w for. 
mie pamiętnika. * Niestety, to nie 
pamiętnik, są to wyjątki ze szczegóło* 
wych zeznań Anglików, zbiegów z obo- 
bu jeńców słynnego „Siódmego Fortu“ 
pod Poznaniem. Zeznania te złożyli Am 
glicy, schwytani przez Niemców w Ge- 
aż ma granicy bułgarsko-serb: 


Trzech Anglików — major Ronald 
Boiten Littledale, porucznik Albert Mi» 
chael Sinclair 1 porucznik Grismond 
Scourfield przy. pomocy, Polaków po- 
znańskich, w maju 1941 roku w skrzy* 
niach do śmieci wydostaje się z obozu 
dla jeńców. Ten niezwykły transport do 
zoruje: przekupiory strażnik niemiecki. 
Anglicy nocują w mieszkaniu polskiego 
robotnika, który, pracował w forcie 
przy robotach 'elektryfikacyjnych 

Następnego. dnia przedostają się do 
Łodzi i tutaj znów Polacy podają im 
przyjazną rękę. Dostają pyżywieńie, 
papierosy, cywilne ubranie, odpowiednie 
dokumenty i zostają przetransportowa- 
ni-do Generalnej Guberni. Wielkie ża- 
sługi kładzie przy tej niebezpiecznej ini- 
prezie Maria Jasińska, farmaceutka, za- 
trudniona w niemieckiej aptece, członek 
konspiracyjnej organizacji» podziemnej, 
która na terenie Łodzi dokonuje cudów 
— kradnie leki z apteki niemieckiej i 
dostarcza je więźniom „ Polakom, krad 
nie tran i przekazuje dzieciom w przej- 
ściowym obozie dla wysłedłeńców ma 
Łakowej. Odważna ta kobieta nie wafia 
się wzłąć udział w tak niezwykłej Impre 
zie, jaką jest przetransportowanie Angli 
ków przez granicę. Fakt przejsela! gra 
nicy znamy już z opisu samych Angli- 
ków. 

Z Warszawy jadą onf, narażałąć na 
nieustanne niebezpieczeństwo pomagają 
cym im Polaków, do Krakowa, a stam- 
tąd do Budapesztu, potem Belgradu i Ja 
godiny Wreszcie 20 listopada 1941 ro- 
A zatrzymują stę w miejscowości na 
granicy  serbska-bułgarskiej — Pirot. 
Tutaj taji agenci niemieccy  aresztują 
jako osoby podejrzane, a 


wraz z nimi znajdującą się w ich towa- 
tzystwike Polkę Olgę Prokoj-Kamińską. 

Anglicy już przy wstępnych bada- 
niach w Gestapo zeznają wszystko, co 
wiedzą o pomagających im na przestrze 
ni całej podróży Polakach, Podają na- 
zwiska, adresy, rysopisy. 

Niezwykła ta sprawa Tobi wiele halá- 
si wśród Niemców, Gestapo łód: 
poznańskie 1 warszawskie  tiruchom 
spęcjalny aparat dla tropienia tych 
wszystkich, którzy w jakikolwiek Spo- 
sób przyczynili się da ucieczki Anglików 
i do ich transportu. Systematyczne ha- 
dania niemieckie trwaja około dwóch 
lat i dają krwawę rezultatv, Nastepu- 
ją wielkie aresztowania, potym procesy, 
wreszcie wyroki śmierci, 

W Poznaniu aresztowano w związku 
z tą sprawą 15 osób. Proces przeciw 
łódzkim człorkom akcji pomocy Angli- 
kom odbył się dopiero w 1943 roku, 


Przed hitlerowskim sądem stanęli 
główni organizatorzy ucieczki; Mieczy. 
sław Klerczyński, Polczyński,  Wieczo- 


rek, I6.letnia Nowakówna i Maria Ja- 
siska — Promotor całej „roboty”. Ja- 
sińską zostaję skazana na kare śmierci, 
a pozostali na wiezienie i karne abozy 
koncentracyjne. Nio nie zdołało urató- 
wać Jasińskiej, mimo usilnych starań. 
Egzekucje wykonane 3 maja 1943 roku. 
Pozostawiła ona list pożegnalny do ro- 
dziny z prośbą o modlitwe. 

Po tej niecodziennej sprawie pozosta. 
wili Niemcy w panicznej ucieczce z Lo- 
dzi, tom akt, zawierające zarówno ze. 
znania Anglików. jak wzruszające pełne 
łez podania matki Jasińskiej o ułaska: 
wienie córki fak również nerwową ko» 
frespondehcj. 
go miasta do drugiego w poszukiwaniu 
sprawców ucieczki jeńców: protokóły 
spraw i wyniki śledztwa. 

Ta pelantyczna dokładność niemiec. 
Ka w. gromadzeniu wszelkiego rodzafu 
akt umożliwiła nam dzisiaj odtworzerhe 
jeszcze jednej z wielu bohaterskich his 


torii z okresu okupacji, historii. + która 

nie wymaga Komentarzy, a ra, nie. 

stety, tak tragicznie się skończyła, | 
M 


je władz niemieckich z jedne'| 
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NIĘDOŚWIADCZONA KRYSIA. Nie powin» 
na Pani zbyt wiele tańczyć z innymi mężczyz* 
nami, jeteli to narzeczonemu Pami rob! przys 
krość, Powinna Pami przyjmować zaproszenie 
do tańca raczej mężczyzn, których zna Pani 
narzęczony, a unikać tańczenia z nieznajo+ 
mysi, 

8.854 

KTOŚ Z CZĘSTOCHOWY. Najlepsze wyni 
ki daje naświetlanie lampa kwarcową, Mua 
ai to Pani jednak przeprowadzać pod kierun+ 
kiem lekarza lub dobrej kosmełyczii. 

>.. 


PECHOWIEC. Niepotrzebnie sie Pan bynt 
przejmuje — jeżeli ktoś wpada niespodzianie 
zawsze mus! być na to przygotowany, że za* 
stanie w domu nieporządek czy rozgardiasz 
np. wielkie premie, czy porządki generalne. 
Co innego gdyby Pan tę osobę do siebie za 
prosił | wówczas mieszkanie Pana nie by- 
toby w należytym porządku. 

r ... 

IRYS, Musi się Pani polnobmowdóć w Urza 
dzie Stanu Cywilnego, Kościuszki 1, Obydwa 
śluby można przecież załatwić w ciągu tega 
samego dnia. 

h 4 8 

STAŁY CZYTELNIK, Powinien był Pan ząła 
sić te meble do OUL. Większość ludzi potret 
cito przecież w tak} czy inny sposób cały 
swój dobytek podczas wojny I w takim ra“ 
zie wszyscy mogliby uważać, że wszystko 
im nię za darmo należy, bo wielu z nas mias 
ło przed wojną więcej, niż obecnie. 

s.a 

A.G. W sprawie rozwodu należy się zwró 
cié do sądu okręgowego, przy czym właściwy 
jost sqd dla miejsca ostatniego wspólnego 
zamieszkania małżonków, jeżeli choć jedno 
z nich nadal tam mieszka. W braku tej pod+ 
stawy — decyduja miejsce zamieszkania 


strony pozwemej. Przymus adwokacki w spra 
wach rozwodowych nie obowiązuje. Każda 2e 
stron może wnieść pozew i prowadzić pro- 
ces rośwodowy sama. Do pozwu należy do- 
łącryć świadectwo ślubu, metryki ułodzenia 
dzieci (jeśli sa) oraz wskazać świadków wa 
udowodnienie twierdzeń powództwa. 


Konkurs Jubileuszowy 
Kupon Nr. 30 


wyciąć ! zachować 


Codzienna nomelka , elka_„Ezpressu” 
pa ma LA 


Logika 


Na dworcu stoj młoda Dluralistka Anna; 
Patrzy z utęsknieniem na. pociąg, stoja- 
Gy ma peronie. Za chwilę pociąg ten wy- 
ruszy do Łasku, gdzie mieszka obecnie 
tej Marian. 

Gdyby mogła kupić Bilet, wsiąść do po 
ciącu t pojechać do nieęo na dzień, Do 
Łasku jest tylko 2 godziny drogi: Teraz 
Jest sobota. wróciłaby . w poniedziałek 
tano prosto do biura, Ale, niestety... Jest 
Muž koniec miesiąca i Anna nie ma na hi- 
lat. Zo łzami w oczach spogląda, jak po- 
ciąg wólno rusza zo stacji, 

— Taka piękna į Sama — słyszy naraz 
Jakiś głos. Zna dobrze te słowa, napasto 
wano ji nieraz. 1 niaodwracając Się 
nawet, mówi: 

— Bezćzelny! 

Wolno wychodzi z dworca. Nie poje: 
dzie do swego Maritta, Nie wie, co Się 
z nim stato. Nie pisał już ód dwóch ty- 
godni. Anna czuje, że poświęciłaby wszy. 
stko, byleby zdobyć pieniądze i móc po» 
dechać ma niedzielę do Łasku. 

Go zrobić? 

Myśl gortczkowo pracnie. I -nagle 
przypomińajią sie jej słyszane przed 
chwilą słowa: 

— Tika piekna į sañ 

— A gdyby špróbowač 
myśli Anna. — Ostatecznie 
mnie to nie zobowiązij 
manowie maję zwy 
za towarzystwo, Gdvbym sie odwą 


*eqady? = 


* 


miłości 


Nie, nie wolno... Ale przecież dla Marla- 
na? Na podróż do mego ukochanego, któ 
ry może leży w Łasku chory... Z góry 
postawię warunek, Tylko do towarzy= 
stwa, me więcej.» 

Śliczna twarzyczka dziewczyny zaru- 
mieniła sią ze wzruszenia. I nagle, po« 
wziąwszy jakieś postanowienie, Anna sta 
nęła i odwróciła się. Była zdenerwowana 
swoja decyzją. Rozglądała sią jednak m 
ważnie. 

Człowieka, który ją napastował hi 
nie dostrzegła, Ałe w” drzwiach dworca 

rążyła innego  mężczyzne, który 
adat się jej z uwaga, Starszy meż 
czyzna miat pewnie lat 45. Zresztą, co 
ma różnica? Gładko wygolona twarz! 
wzbudzała zaufanie. 

Serce Anny łomołało silnie, jak gdyby 
chciało wyskoczyć z piersi. — Als nie 
chciała się już cofnąć. 

— Tylko do towarzystwa — powta- 
rzała sobie w myśli. 

Próbowała się uśmiechnąć. Wyszło to 
początkowo blado, ale po chwili, gdy mi- 
nat strach, Anna poczęła się już bawić 
niezwykłą przygodą i wesoły uśmiech 
rozjaśnił jej młodą. twarzyczkę. 

Stała tak, patrząc ze śmiechem na mie 
znajomego: 

Starszy pan drenął, Niepewnie zbliżył 
się do niej. 

— Pani ze mnie się Śmieje, czy do 

zanyżaż. 


, mue? — 


— Do pana. 
dzo! — Anna stawała się coraz Śmielszą. 
Bawiła ją niezwykła syttlacja. 

— I przypuszcza pani, że na 
takiego słodkiego uśmiechu 
może żostać obojętny? |. 

— Kiedy ja... wcale nie wymagam, by 
pan został obojętny. Przecież powie- 
działam, że mi się pan podoba. 

Krytycznym wzrokiem oglądała go ze 
wszystkich stron. Podobał stę jaj faktycz 
nie. Był ubrany bardzo elegancko. 

— Marian nie umie się tak ubierać — 
pomyślała mimowoli. 

— A wie pani — odpar} nieznajomy= 
že i pani mt sis podoba. Mam chié po- 
zawedzić z pania. Dobrze? Czy moge pa 
nią prosić... do mnie., do mego mieszka- 
nia?... Nie, fa nie nis myślę. Napijemy sie 
tylko herbaty i pomówimy Dobrze? 

— Dobrze! — zawołała Anna. 

— Tam stol moje auto. Mieszkam nie- 
daleko stad, Prosze. 

Po upływie kilku minut weszli do ele- 
zanckiezo domu w śródmieściu. Na I 
piętrzę nieznajomy w klucz, otwo* 
rzył drzwi i przepuścił Annę, 

Olśnił ją przepych, nieznany jej dotąd. 
Piękna porcelana, bronzy, obrazy, 

— Mój Boże, jak tu pięknie! — zawo- 
łała Anna z zachwytem, Już wiem, 
kim pan jest. Pan jest artystą. 

-— Niezupełnie, ale coś w tym rodza- 
iu. Proszę się rozgościć, 

W luksusowo urządzonym mieszkaniu 
nie było nikago. 

Nieznajomy sam przygotował czarną 
kawe, najat likieru. 

Wypili jeden kieliszek. druzi’ Anna za 


widok 
mężczyzna 


Podoba mi się pan Yar- | pomniała właściwie po wa m Przyszła, 


Rozmawiali ze sobą, żywo o różnych rze 
czach. 

Anna z coraz wiąkszym zaintaresowa: 
niem spoglądała na nieznajomego. Podo- 
bał się jej coraz bardziej. Obraz Maria» 
na stopniowo zaciera? sie w jej umyśle. 
Zapomniała o wielkiej ofierze, którą 
chciała złożyć z miłości do tego biedne 
go chłopca z Łasku. T nagle uświadomiła 
sobie, że przecież ona zaczepiła nieżnar 
jomęgo na ulicy. f 

Co on sobie © niej pomyśli?.. Szybka 
zaczęła się żegnać, Było żel źle, bardzo 
źle na duszy. 


— Niech pani jeszcze posiedzi. — pro 
sił nieznajomy, 
— Nie, nie! — krzyknęła” Anna | na 


chwili była już na nlicy, Niemal nieprzy- 
tomnie biagła do domu, 

Pokochała tego nieznajomego, czuła. 
to. Inż nie myślała więcej. o Marianie, 
który był taki powszedni. nieciekawy. 

— | dia niego to chciałam się poświe- 
cić. I przez niego ten człowiek myśli o 
mnie, że jestem taką z ulicy — uprzyto: 
mniła sobie z przerażeniem. 

Bez tchu prawie wbiegła do siebie na 

schody. Zapukała. Gospodyni, u której 
wynajmow. ała pokój, spotkała ja z uśmie 
chem, 

— Nareszcie pani przyszła! Pan Ma- 
rian przyjechał i od dwóch godzin czeka 
na panią. 

Anna stanęła jak wryta. I wolno, pie 
mówiąc ani słowa, wyszła z powrotem 
na Wice.. 

Poszła do nieznajom2go.« 


Nr 55 


WICEK: — Kupisz mięsa na kartki. 
Tylko dobrze uważaj... 


WACEK: Bądź spokojny! 


Wycieczki zagraniczne 
organ zuje ”. B. P. „Orbis“ 
P.B.P. „Orbis“ zostało upoważnione 
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EK i dze po wyzwoleniu) 


WĄCEK: — Moc wysiłków i zacho- 
du kosztuje każdy obiad, ale przecież 
eść trzeba... 


WICEK: — O pieska wieprzowa! Ile 
świnia ma nóg? Gadaj! 
WACEK: — Cóż to za. egzamin? 


i 


WACEK: — Wstawaj! Coś straszna 
go mi się przyśniło!... 
WICEK: — Śpij bo cię pacnę!... 


prz = Ministerstwo - Spraw Zagranicz* 
ny ^do organizowania wycieczek tury- 
stycznych do Polski oraz z Polski zagra- 
nice. 

W dniu 18 bm. wyrusza pierwsza pol- 
ska wycióczka do Szwecji. Na wiosnę 
przewidywany jest przyjazd 1000 Szwe- 
dów do uzdrowisk Dolnośląskich. Jako 
przygotowanie tej imprezy przybędzie 
(w niedługim czasie grupa lekarzy szwe- 
üzkich na zwiedzenie naszych uzdro- 
wisk. 

W przygotowaniu znajduje się akcja 
wymiany turystycznej, obejmującej 
oprócz Szwecji, również Francję, Jugo- 
slawię, Czechosłowację i Związek Ra- 
dziecki. 


` eii 
n 
Uwaga, uczestnicy 

Konkursu Jubileuszowego „Expressu“ 

Dziś zamieszczamy w. „Ekspresie” 
ostatni 30-ty kupon naszego Konkursu 
Jubileuszowego. 

Niektórzy czytelnicy nie posiadają 
wszystkich kuponów. Pragnąc im jednak 
umożliwić wzięcię ndziału w konkursie, 
zamieścimy jeszcze: dwa kupony zastę: 
peze, która kaźdy uczestnik konkursu 
będzie mógł wykorzystać na miejsce 
każdego innego brakującego kuponu ko- 


łejnego. m~ 

Pierwszy upon iver) ukaże sią 
w jutrzejszym „Ekspresio“, dhugi — po- 
dutrze. 
Zg kiika dni podamy terujin Wienia 
ponów, losowania, listę nagrodzonych 
termin odbierania nagród przez czytel- 
mików, którym dopisze szczęście. 


Egzotvczni nabywcy 

b produktów przemysłowych 

Obecnie przebywa w Warszawie przed 
stawiciel kupiectwa arabskiego El Dzin 
usuff dla zorientowania się'co do; mo- 
%liwości eksportu i importu polskiego. 
Zainteresowania jego idą w sżczególno- 
ści w, kierunku produkcji włókienniczej, 
w związku z czym odwiedził ostatnio 
Łódź. 

Podkreślając w rozmowie z przedsta 
wiciełatni naszego przemysłu wielkie, 
możliwości eksportu polskiego El Dzin 
Uusuff wyraził opinię, że ustanowienie 
w krajach Bliskiego Wschodu polskich 
przedstawicielstw handlowych, moglo- 
by, w dziedzinie pogłębienia stosunków 
gospodarczych między Polską a tymi 
krajami dać wcale Z rezultaty. 


Na Łódzką Rodzinę Radiowa 

Z okazji przeniesienia Dyrektora na 
ptanowišŝko Wizytałora Szkół Zawodo- 
wych, Szkoła Zawodowa Nr_2 ul. Rybna 
115, wpłaca 'na Łódzką Rodzine Radiową 
zł. 1.900— 


Wezoraj w Zarządzie Miejskim odby 
lo się uroczyste pożegnanie ustępttjące. 
go Prezydenta miasta ob. Kazimierza 
Mijala i powitanie nowego — ob. Euge- 
niusza Stawińskiego.- W uroczystości 
tej udział wzięli naczelnicy. wszystkich 
wydziałów starostowie,  wieeprezyden- 
ci miasta, dyrektorzy przedsiębiorstw 


rzeszy pracowni- 
LEA miejskich żegnał Prezydenta Mija- 
la dyr. Ginsbert, wyliczając zasługi Pre 
zydenła, położone w dziele odbudowy 
zi i wskazując, że Prezydent Mijal 
sobie w szeregach pracow: ników 
miejskich powszechny szacunek. 
Miial w przemówieniu swym 
że chociaż niedługo byt w 


z nią bardzo a wszelkie 
osiągnięc r i sukcesy są Wy 
kolektywnego. W. u i starań 
stkich pracowników miejskich, 
też Prezydent prosi przekazać s 
rące podziękowania. 

— Odchodzę z Łodzi nie na 
życzenie, lecz na mocy decyzji 


własne 
moich 
władz zwierzchnich. Odchodzę z żalem, 
bo opuszczam miasto, które stało mi się 


drogie i zadowoleniem, że władze 
zwierzchnie ustosunkowały się pozytyw 
nie do moich wysiłków i powierzyły mi 
nowe odpowiedzialne stanowisko. 1 to 
jeszcze muszę stwierdzić, że wiele na = 
czyłem się w Łodzi i że doświatlczenie, 
jakie wynoszę stąd bardzo mi się przy- 
da na moim nowym stanowi Odcho 


Snłonał magazyn pończoch 
4-ch strażaków zairutych podczas akcji ratowniczej. — 
Groźny pożar w Łodzi 


Wczoraj w godzinach popołudnio. 
wych centrala Straży Pożarnej została 
zaalarimowana wiadomością o groźnym 
pożarze, jaki powstał w fabryce poń- 
czoch przy ul, Pomorskiej 60. 

Na miejsce wyruszyły 4 oddziały stra 
žy, które pod ósobistym kierownictwem 
NA Kalinowskiego przystąpiły. 
do akcji ratowniczej, 

Ogień powstał, jak się okazało, w ma 
gazynie pończoch na 3 piętrze. Ponie- 
wąż paliło się w pomieszczeniu zamknię 
tym i nie bylo dostatecznego dopływu 
powietrza wytwarzał się tlenek węgla, 


W sobotą późnym wieczorem sklep 
Spółdzielni Spożywców przy ul. Batóre- 
go stał się, terenem zuchwałego napadu 
bandyckiego. 

Około godz, 8-ej wieczór do skiepu 
wtargnęło dwóch zamaskowanych męż- 
czyzn. Jeden był uzbrojony w automat, 
w ręku drugiego groźnie błyszczała lufa 
brownin 

— Pieniądze, albo Śmierć! 


W sklepie obecni byli kierownik skie- 
pit i żona. Dzielna kobieta nie ulę- 
Jka s wyciągnistea w jej stronę lufy 


Koszewski, ppor. Jan Kantatek i sierż. 
Stefan Zapała. Ulegli oni zatruciu tlen 
kiem węgla, przyczem stan pierwszych 
dwóch był tak ciężki, że zaszła koniecz. 
ność przewiezienia ich do szpitala. 

W związku z tym do akcji skierowann 
specjalną ekipę w aparatach tlenowych. 

Dzięki energicznym wysiłkom wszy- 
stkie maszyny zostaly uratowane i nie 
dopuszczono ognia do dalszych obiek- 
tów. Magazyn spłonął jednak i wraz z 
nim znaczne żapasy wyprodukowanych 
już pończoch bawełnianych. 


Dziś na miejsce pożaru uda się spē- 


broni i zmyliwszy czujność bandytów na 
jeden moment — wyskoczyła ze sklepu 
i wybiegła na ulicę, by zawezwać pomo- 
cy. 

Spotkała przechodzącego dżielnicowe- 
go MO, W urywanych słowach opowie- 
działą mu o nieproszonej wizycie. Dziel- 
nicowy Stefan Głowacki z wydobyta 
bronią pobiegł na miejsce, otworzył 
drzwi į wpadł do pokoju z okrzy: 

— Ręce do zóry! 

Bohaterski milicjant nie zachował od- 


rozpoczął już wczoraj A e ETA — OGAE przejęcie 
> władzy w Zarządzie Miejskim 


| Łodzi 


dząc życzę nowemu Prezydentowi I 
wszystkim kolegom nowych sukcesów 
w dalszej pracy, aby Łódź przodowała 
w rzędzie miast polskich. 

Prezydent „obchodzi kolejno wszy- 
stkich obecrych, serdecznie ściskając 
im dłoń, poczem Ginsbert w imieni 
pracowników miejskich wita nowego 
Prezydenta Łodzi ob, Eugeniusza Sta- 
wińskiego, podkreślając, że ludności na 
szego miasta nowy Prezydent nie jest 
wcale obcy, Łódź przedwojenna dobrze 
go bowiem pamięta z okresu jego, dzia- 
łalmoś której nie potrafily złamać 
e szykany władz  sanacyjnych. 
dobrze go teź zna Łódź powojenna jako 
wybitnego działacza zawodowego, 

Zabiera głos nowy Prezydent: 

— Znam Łódź bardzo dobrze, znam ją 
tak, jak zna ją robotnik łódzki, który tu 
urodził się, wyrósł, pracował i cierpiał. 
Znam ogromne braki i potrzeby miasta 
i doskonale zdaje sobie sprawę z tego, 
że do tego, aby wydźwignąć Łódź do 
poziomu miast europejskich trzeba bę- 
dzie włożyć dużo trudu, dużo wysiłku i 
dużo energii. Jestem jednak przeświad 
czony, że w tym wielkim przedsięwzię« 
ciu mogę liczyć na współpracę i pomoc 
wszystkich pracowników miejskich. Sto 
sunek mój do każdego pracownika be 
dzie najzupełniej obiektywny. Uznawać 
będę tylko jedną zasadę — wynik pra- 
cy i'-jestem głęboko przekonany, że 
wszyscy razem, zbiorowym wysiłkient 
dopniemy swego i dźwigniemy Łódź 
wzwyż”. A 

Prezydent Mijal przedstawia kolejno 
nowemu Prezydentowi wszystkich wice- 


prezydentów, naczelników wydziałów; 


którego ofiarą padło czterech straża- |cjalna komisja, która ustali przyczynę dyrektorów, po czym uroczystoś koń- 
ków: kpr. Wacław Wesoly, kpr. Stefan | pożaru. (i) czą się M polna foiograi (s 
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andyci w maskach 


dokonali napadu na skiep spółdzielczy i zamordowali mi- 
licjanta, który chciał ich rozbroić 


powiednich środków ostrożności į bra 
wirę swą przepłacił życiem, 

W tym momencie bowięm zamaskowa 
hy bandyta oddał w jego kierunku! serię 
strzałów z automatu, która położyła mi« 
lićjanta trupem na miejscu, 

Po dokonaniu zbrodni obaj bandyci 
wybiegli i skryli się w mrokach nocy, 

* Energiczny pościg za nimi trwa, Wła- 
dze pie ustaną w poszukiwaniach, dopóki 
obaj bandyci nie znajdą się pod kluczem 
Niewinnie przelana krew bohaterskiego 
milicjanta musi być pomszczona) . 
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Od grubej pończochy wełnianej, poprzez fildekos i sztu- 
czny jedwab — do perionu i nylonu 


Zbliża się wiosna — a wraz z nią ak- 
tmałności nabiera zagadnienie pończoch. 
Zagadnienie, które przysparza kobietom 
wiele zmartwień, pończochy bowiem są 
drogie | nietrwałe, 

W zimie do kapców nosiło się grube 
mężowskie skarpety, czy wyproszone ód 
brata „kolankówki" — w lecie pończo- 
szki — zastąpi z powodzeniem własna, 
pieknie opalona skóra, Ale w sezonie 
przejściowym konieczne sa pończochy. 

Jak się domyślamy — nasza obecna 
gazowa, czy nawet półgazowa pofńczo- 
cha, nie mówiąc już o perlonach, prze- 
chodziła wielkie ewolucje, zanim osjąz- 
veta dzisiejszą względną doskonałość. 

W Mediolanie, we Włoszech, znajduje 
się Muzeum poficzoch, gdzie zebrane z0- 
staty pończochy wielu sławnych ludzi 
na przestrzeni wieków. 

Ba tam biate skórzane poficzochy fran- 
cuskiego króla Ludwika XVI, są wyszy- 
wane pończochy Marii Antoniny, w któ- 
rych królowa ta zgineła na żilotynie, 34 
koronkowa poficzochy słynnej Madame 
Pompadour i dz ne poficzochy z od 
ózielnymi palca specjalnie robione dla 
znakomite] tancerki Isadory Duncan. 

Dziwaczne, przeładowane wyszyclami 
pończochy nosił również. Napoleon. 

Możni tego świata nosili onziś tago ro- 
dzaju kosztowne, wymyślne pończochy. 
Zwykli ludzie zadawalali sie przez. dłu- 
gie lata robionymi na drutach domowym 
sposobem grubemi, ordynarnemi pofczo: 
chami. Były one Przeważnie w natural- 
nym kolorze wetty, 


Potem zaczęły wchodzić w użycie tly) 


dekosy, a dla koblet „luksusowych“ na 
luksusowe okazje — prawdziwy jedwab. 
Nosiło sip wówczae pończochy. tylko 
czarne nawet do białych sukien, Czasem 
pończochy były ażurowe lub Inkrustowa 
p> koronkami. 

Potem na bale poczęto używńć poń- 
czoch w kolorze tuałety: zielonych, bór- 
do. różowych 1 lila. 

Zagadnienie pończochy było Jednak za 
gadnieniem clągle drugorzędnym, gdyż 
sitknie były: bardzo, bardzo długie | uka- 
zanie bodajże rąbka pantofelka poczyty* 
wane już było za zachowanie raczej wy 
zywające, a cóż dopiero "mówić © pofi- 
czosze.! 


Andra Zańskt 


Przyparta do muru Dalmirska rozu- 
mie, że nie przydadzą się już na nic jej 
wszystkie wykręty, 

— Gdzieś znalazł ten list? — pyta 
etcho. 

— w twojej torebce z krokodylowej 
skóry, 

— 0, — pogarda tkwi w głosie pani 
— a zatem umiesz szpiegować i szperać 
między cudzymi listami? Zaiste, jesteś 
wzorem . prawdziwego dżentelmena... 
I pomyśleć, że przez takiego człowieka 
zwichnęłam sobie życie.. Przez nik- 
czemnika, który wykorzystał jedno ma- 
je falszywe posunięcie ażeby mnie rzu- 
clć bez żalu. 

— Ewo, nie histeryzuj — Dalmirski 
przerywa jej dalsze żale. — Ja rozu- 
miem dobrze, że nawet uczciwa kobie- 
ła może z tych czy innych względów 
zapomnieć się i zrobić zły krok, jako że 
droga wierności małżeńskiej jest moc- 
no Śliska, Bylbym ci więc wybaczył ta- 
kie poślizgnięcie się, gdybym cię nadal 
Kochał, Ty jednak przez dwadzieścia 

i e 


ly bą 


Dopiero, gdy po pierwszej: wielkie. 
wojnie kapryśna moda jednym radyk 
nym cięcism skróciła spódniczki kobiet 
o połowę, do wysokości kolan — prob- 
lèm pończoch nabrał należytej wagi. 

Wówczas to również począł rozpow- 
szechniać się sztuczny jedwab i wszyst- 
kie koblety bez względu na wiek t.. gru 
bość nóg poczęły paradować w łosasio- 
wo ~ cielistych bardzo /błyszczących 
pończószkach, Nikt już nie chciał nawet 
spojrzeć na solidne fildekosy, za wyjt- 
kiem starych dewotek, rzucających’ gro» 
my na powolenną roznustę. — Kobiety 
wszystkich sfer wybrały sztuczny jed- 
wab, którego produkcja tak sie udosko+ 
nalita į wzmogła, że stał się on dostępny. 

Obecnie znów, jesteśmy świadkami ca- 
łego szeregu inowacyj w dziedzinie stro- 
ju damskich nóg. 

Do ubiorów sportowych kobiety nie 
boją się zniekształcać swych nóg gruby- 


Na ławie oskarżonych zasiadł wice- 
burmistrz Łasku z okresu od 1939 roku 
do 1944 — Rudolf Eier. 

Eier, posiadający przed wojną obywa- 
telstwo polskie, czuł się już wtedy du- 
chowo związany z Niemcami, należał 
bowiem do „Deutsche Verband". Wios- 
ną 1989 roku, krótko przed wybuchem 
wojny przyjeżdża do Łasku, gdzie zakła 
|da sklep z manufakturą, Obserwuje i 
notuje nazwiska dobrych Polaków, by 
iw przyszłości wydać o nich opinię wła- 
dzomi niemiecki, 

„Deutsche Verband", do którego na- 
ieży oskarżony, to nie innego tylko słyn 
na V Kolumna, która już przed wojną 
uprawiała na terenie Polski działalność 
defetystyczną 1 dywersyjną. Już wtedy 
Eier zdobył sobie zaufanie hitlerowców, 
nie więc dziwnego, że natychmiast po 
wkroczenia wojsk niemieckich do Ła- 
sku, zostaje mianowany  wiceburmi- 
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|parę lat naszego wspólnego pożycia 
ropilaś wszystko, co tylko leżało w twej 
mocy, ażeby zabić we mnie moją fni- 
łość. Teraz, co tu taić, stałaś mi się 
zupelnie obcą. A zapamiętaj sobie Ewo 
tę prawdę: ż, który kochając żonę 
przebacza jej zdradę, bywa często tra- 
giczny., Lecz, jeśli nie mając do niej 
głębszego uczucia, dla wygody, święte- 
go pokoju, czy korzyści materialnych 
patrzy na jej boczne wypady, przez pal- 
ce, jest śmieszny, i nie zasługuje na 
współczucie! * 

Góż za wzniosłe aforyzmy! — syknę- 
la ironicznie Dalmirska, — Czy po to 
wezwałeś mnie tutaj ażeby popisywać 
się przede mną filozoficznymi sofizma- 
tami? 

— Nie, Ewo! Poprosilem cię o tẹ roz- 
mowę dlatego, ażeby powiedzieć ci po 
prostu: skoro nie umieliśmy i nie umie- 
my'z sóbą żyć w zgodzie, po tylu latach 
wspólnego pożycia pożegnajmy się przy 
naimniej jak para przyjaciół. To, co cl 


mj wełńianymi męskimi pończacharmi, — 
czy „kolankówkami” w barwne „desenie, 
Natomiast na uroczystsze okazje pończo- 
chy muszą być tak cienkie, jakby ich w 
ogóle nie było. Tylko szew į pitta por 
winny być widoczne, Szew i piętą dużo 
ciemniejsze od pończochy — czarne albo 
ciemno brązowe, 

Przemysł pończoszniczy idzie ciągle 
naprzód. Naturalny jedwab — ongiś 
szczyt elegancji — dziś jest już przeżyt: 
kiem. Zastąpił go. przedza perlonowa, 
nylonowa i u nas jeszcze nie rozpowsze 
chniona.przędza ze szkła. 

Produkcja tych surowców zastępczych 
udoskonala się, rozwiia, i zapewne w nie 
ługim już czasie nastąpi dzień, że į te nie 
dostępne dziś dla większości cuda — spo 
pularyzują się, jak ongiś uczyniły to poń 
czochy ze sztucznego jedwabiu. 

, Czekajmy więc cierpliwie i.. narazie 
łapmy oczka! 


Zhrodniczy burmistrz Łasku 


|wysługiwał sę Niemcom i zostat skazany na kare Śmierc: 


strzem | jednocześnie mężem zauiania 
NSDAP, której jest członkiem, 

| Gdy Il-listopada 1939 roku Niemcy 
dokonali w Łasku szeregu hkreszłowań, 
Eier osobiście układa listę mieszkańców 
Łasku, 50:ciu Polaków zostaje. areszto 
|wanych z czego większość Niemcy 
umieszczają w Radogoszczu, skąd nie- 
wielu wróciło. Następnie w akcji tikwi- 
jdowania inteligencji polskiej Eier rów: 
nież bierze czynny udział, Wysyła do 
Gestapo 5 donosów na doktora Bala. 
Doprowadza sam na plac Polaków, za» 
blera im ciepłą odzież, okrada kościół 
Św. Michała, wreszcie osobiście dozoru 
je Żydów, wysiedlanych w czasie likwi- 
dacji ghetta. 

Za te wszystkie zbrodnie dosiegła go 
jednak sprawiedliwość, Sąd po przemó 
wieniu prokuratora. Grębeckiego, który 
odmalował zbrodniczą działajność oskar 
żonego, skazał Eiera na karę śmierci. 


zostawiłem, starczy ci na skromną egzy 
stencję. Zresztą mogłabyś wziąść się 
również do jakiejś pracy. Mogłabyś z 
łatwością otrzymać dobrą posadę biu- 
rową: mam znajomych, którzy ci chęt- 
nie dopomogą 

Sama myśl, że mogłaby siąść przy 
maszynie dó pisania, albo siedzieć w ja- 
kiejś centrali telefonicznej, napełniła ją 
grozą. Ona miała by wziąść się do pra- 
cy? Ona, de domo baronówna Tyschat- 
sen? Nie, to było coś tak wręcz potwor- 
nego i obrażliwego już w samym tylko 
założeniu, że Dalmirska znieruchomia- 
ła. 

A potem nerwy odmówiły jej posłu- 
szeństwa. | ozdoba kawiarni i salonów 
warszawskich obrzuciła męża stekiem 
takich ohydnych obelg i insytuacji, * że 
ten wysunął się pośpiesznie z pokoju. 

Pragnął jej jeszcze na pożegnanie 
powłedzieć, żeby dała sobie spokój z Fe- 
liksem Rodenem który nie zasługuje na 
jej uczucia, Chciał ją również zapew= 
nić, że jeśli będzie kiedy w kłopotach, 
on zawsze służyć jej będzie radą, a na- 
wel może i pomocą, zrezygnował jed- 
nak ze swoich zamiarów. 

I podczas, gdy z daleka wciąż Jeszcze 
rozlegały się okrzyki szalejącej w 
ostrym ataku histerii żony, on zbiegł 
Ina dół i wsiadł do czekającego nań sa- 
mochodu. 

Echa tych złorzeczeń I przekleństw 
żony ścigały potem długo ieszcze Dal- 
mirskiego, podczas kiedy równo szi- 
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Program radiowy na dziś 


1205 Audycja dla świetlic robotniczych: 12,38 
Utwory wiolonczelowe w wyk. T. Kowalskiego 
12.55. „10 minut poezli"; 13,05 Muzyka obłodo. 
war 14,00 (z łodz Skrzynka ofior na. rzecz 
ERR; 14,10 (z Łodzi) Fel: Sportowy. red: Li 
Szumlewskiego; 14,15 lz Łodzi) Improwizacje 
fortepianowe w wyk. F. Leszczyńskiej; 14,30 
rz łodzi) Fel. R: Zrębowicza pt. „Hydroplanem 
z Korsyki do Tunisu”; 14,40 (z łodzi) Kronika 
i komunikaty; 14,45 (z łodzi) Koncert reklamo» 
wy: 1500 Aud. słownó-muzyczna dla dzieci; 
15,20 Aud. ludowa słowno-muzyczna pt. „Nies 
daleko od Klika" wg. H? Januszewskiej; 15,40 


Muzyka komeralna; 16,00 Dziennik; 16,30 
Szwedzkie pieśni w wyk. ©. - Nahlik.Petrys 
16,55 Audycją dla młodziaży; 17,05 „U no+ 
szych przyjaciół" — aud, muzyczno-słowna; 
1725 Audycje rozrywkowa; 17,55 Z życia kuls 
turalnago; 18.00 Aud. wojskowa; 18,07: Muzyka; 
1830 „Nauka przy głośniku”; 19.00- Koneet 
symfoniczny; 19,57 Sygnał czasu; 20,00 Dzien 
nik; 20,25 Koncert rozrywkowy; 21,00. lz łodzi) 
Słuchowiska pt. „Miasto w dolinie" wg. J. Br 
Priestloy'a, w radlof, I z wstępem M. Mellny; 
+ Markowskiego; 21,25. „Parafrazy 
woleów” w wyk, Wł, Kadry — fortęp: 2],45 
Radiowy Uniwersytet Ludówy; 22,00 Kwadrans 
prozy: 22.15 Program na Jutro; 22.25. (z Łodził 
Koncert życzeń; 23,05 Reportaż z. mistrzostw 
narciarskich Polski w konkutancji międzynaro- 
dowej w. Zakopanem: 23.15 Osłot. wied. dzien 
nika rodiowego: 23.30 lz Łodzi) Program na 
dzień jutrzejszy; 28,33 (z Łodzi Zakończenie 
audycji 1 Hymn. ., 


POLONIA (Piotrkowska 87) — „Klatka Sło 
wicza”. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — —,Konestt”; 

ADRIA  (Stallina:Główna) — „Ojcowie I 
dzieci”, 

TATRY (Sienklewiczo 40) — „Kapryśna 
sksprdlentka” zł 
GDYNIA (Daszyńekiege %) — „Siedmiu 
Smir ych” p 

TĘCZA (Plotrkowszą 108) —  „Nieustra. 
bren!” $ 

BAŁTYK 
manekiny”. 

HEL (Legionów 2/4) — „Symfonia mło 
dożci” 

STYLOWY (Kilifskie j-1%9) — „Zajazd ne 
rozdrośó” >, 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) — „Bymionie 
mlodości” 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) — „Pojedynek* 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 78) — „Nie 
tsiradzeni” 

ROMA (Rzgowska 401 — „Zuch dziew- 
a” k 

REKORD (Rzgowska 2) — „A imię icb 
milion”, 

BAJKA 
nie zgasł” 

ZACHĘTA (Zgłerska 26) — „Elwira Madle 
aan” 


(Narutowicza 20) — „Ludzi 3 


ar 


(Franciszkańska 31) — „Płomień 


Dalmirski Ayt- pajen niesmaku t dzpre- 
sji. / E ne 

— Oto; prawdzwe oblicze tej, przez 
którą i dla której zwichnąłemywobie ży- 
cie, zrabowała najpiekniejsze lata, gruje 


kiedy skończyliśmy z Bóbą, nie umiała 
zdobyć Sie na jeden bódaj  serdzczniej- 
|szy odruch i pożegnać sie ze mną, jeśli 
nie po przyjacielsku, to, przynajmniej z 
pewną godnością. Niestety, Ewa nigdy 
nie zasługiwała nie tylko na moją ` mi- 
łość,ale nawet na mój szacunek: oto do ja 
kiego wniosku dojść musiałem, po tylu 
latach wspólnego z nią pożycia. 

Wyjechali już dawno z przedmieść 
Warszawy, jej krętych, szarych ulic i ni- 
skich domków. Otoczył ich inny już 
świat, a Dalmirski wciąż jeszcze przeżu 
wał w sobie resztkę swojej goryczy. 

— Biada człowiekowi, który stuży złe- 
mu bóstwu i zaprzedaje mu się bez resz- 
ty. Albowiem, kiedy przekona się, że bó- 
stwo jego było fałszywe, on traci mo- 


| mentalnie cały sens swojego życia i czu- 


je się zawieszony w próżni: tak jak ła! 
— zadumał Się. 

Ale wzburzenie jego ucisza sie powoli, 

Jest pierwszy dzień maja — i bardzo 
majowy stał się Świat. 

Po krótkim, ale gwałtownym deszczu, 
jaki spadł onegdaj w mocy, przedziwnie 
zazieleniła się ozimina. Brzozowa laski 


| wyglądają jak Szmaragdowe wyspy. Przy 


drogach żółci się podbiał — na podmo- 
ktych łąkach bieleją jakieś białe, niezna= 


miał motor uwożącego go z miasta 8a-|ne Dalmirskiema kwiatv. 


mochodu. 


tD. e. n) 


nowała moralnie i materialnie, a terā 


ulicy Niciar- 
nianej, aby zdać sobie Sprawę z ogromu 
niebezpieczeństwa. Ulica ta położona 
jest w kotlinie, do której w czasie odwil- 
ży spływają strumienie wody z topnie- 
dacego śniegu, a 

W tym roku  niebezpieczeństwo jest 
szczególnie poważne, gdyż wysokość 
warstwy śnieżnej jest bardzo znaczna, 
tak że powodzią zagrożone byłyby nie 
tylko drewniane domki, zamieszkałe 
przez ludność robotniczą, ale także | Sa. 
me zakłady przemysłowe Widzówskiej 
Manufaktury. 

Zdając sobie sprawę: z powagi sytu- 
acii, władze naszego miasta już zawcza- 
su podjęły odpowiednie kroki, celem nie 
dopuszczenia do powodzi, lub też do 
zmniejszenia jej do minimalnych rozmia« 
rów. nie mogacych pociągnąć poważniej 
szych skutków. 

W dniu wczorajszym na miejscu od- 
była. się wizja lokalna, udział 
wzięli komendant Straży Pożurnzj m. 
Łodzi płk Biedroń-Kalinowski oraz przed 


ski — gdy wskutek nagromadzenia na 
dachu Śniegu, woda wdziera się przez 
dziury do mieszkań. W takich wypad- 


kach nie interweniujemy, zresztą nigdy 
nle wyjężdżaliśmy do tego rodziju wy- 


Łatwo sable można wyobrazić poru- 
szenie jakie zapanowało w Straży Po- 
żarnej gdy zapaliło się światelko, polą* 
czone z sygnalizatorem przy zbiegu ullc 
Zachodniej i Ogrądowej, 

Jak wiadomo, w miejscu tym żnaj- 
duje się Urząd Wojewódzki, strażacy 
więc przekonani byli, że tam właśnie 
wybuchł pożar. 

Il oddział Straży znajduje stę niedale- 
ko stamtąd — na ul. ll-go Listopada, a 
że strażacy nasi są bardzo szybcy — do 
słownie po upływie trzech minut wozy 
strażackie zajechały na miejsce, 


stawiciele MO. s 

Zastanawiano się, w jaki sposób skie- 
rować masy wód w inną stronę, jak u- 
sunąć zawczasu góry śniegu | t. d. 

Postanowiono natychmiast przystąpić: 
do akcji zapobiezawczej i w tym celu 
nawiązana zostanie ścisła współpraca 
między komendą Straży Pożarnej a Miej 
skim Komitetem Przeciwpowadziawym, 
wyłonionym ostatnio przez Wydział Ko- 
munikacji Zarządu Miejskiego, 4 

Korzystając z nadarzającej się okazji 
zamieniłem kilka stów z komendantem 
Kalinowskim. 

— Jak to jest możliwe, panie pułkow* 
niku, że Straż Pożarna nie Interweniuje 
w wypadkach powodzi? 

— Nie podobnego. Tak jak I w latach 
przedwojennych tak i teraz Straż wyleż 
dża do każdego zgłoszenia o powodzi, — 
tylko że dotychczas zgłoszeń tego rodza: 
ju nie było. Dopiero pierwszy raz zaalar 
mowańo nas w ubiegłą. niedzielę, Na ufi- 
cy Rzgowskiej około domu nr, 70 woda 
rozlała słą po całej szerokości ulicy, Na 
miejsce przybyła straż, która przy pomo- 
cy motopomp wodę usunęła, _ 

14 — Inna rzecz — dodaje płk Kalinów 


otchotłżene było uroczyście 
W ubiegłą niedzielę, z okazji pierw: 
szej rocznicy istnienia ORMO, odbyła 
się w sali Teatru Wojska Polskiego uro 
czysta akademia, w której udział wzięli 


przedstawicidłe partii / politycznych, 
związków zawodowych, organizacji spo 
lecznych. 


Akademię zagałł kpt. Daszewski, któ- 
ty w krótkich słowach zobrazował po- 
wstanie i dotychczasowy. rozwój ORMO, 
poczem referat o roli i zadaniach 
ORMO wygłosił komendant M.O. płk. 
Marchwiński, 5 

Po niim przemawiali przedstawiciele 
stronnictw politycznych i OKZZ. Akade 
mię zakończyła część artystyczna, 

... + 

Z okazji plerwszej rocznicy istnieni 
ORMO odbyła się w Łęczycy akademia, 
na którą przybyli, ormówcy z terenu ca 
łego powiatu. Udział wzięli także staro 
sta powiatowy i członek ORMO Wacli- 
cki oraz burmistrz Łęczycy także czło- 
nek ORMO — ob. Czerwiński, Woje- 
wódzką Komendę M.O: reprezentował 
ob, Okupski, pozatem w akedemii wzięli 
ficzny udział przedstawiciele partii poli- 
tycznych i W.P; 


Z każdym dniem otsa się syłua: 
cja w komunikacji kolejowej, Wczoraj 
dpóźnienia były znacznie mniejsze, niż 
dnia poprzedniego. ; 

Pociąg podmiejski z Koluszek nad- 
szedł z 32-minutowym opóźnieniem, po 
ciąg ze Zduńskiej Woli miał 8 minut 
opóźnienia, łowicki — 44 minut, skier- 
niewicki — 43 minuty, 

Pociąg Warszawa — Wrocław 
szedł z 4-godzinnym opóźnieniem; 
ski 3,5 godz., krakowski — 2 godz. 

Autobusy na linii warszawskiej kurso 
wały wczoraj normalnie, PKS. urucho 


nad» 
lubliń 


dwa wypadki samochodowe, z których 
jeden zakończył śmiercią a drugi bar 
dzo ciężkimi obrażeniami ciała. 

Na ulicy Rzgowskiej przy Leczniczej 
dozorca domu 63-letni Józef Jałmużny u 
Suwał z jezdni śnieg, W tym czasia nad- 
jechał samochód ciężarowy, prowadzo- 
ny przez Szofera Mieczysława Olesiaka, 
(ul. Śląska 74). Dozorca dostał się pod 
koła maszyny i uległ tak cię: obra- 
żeniom ciała, że. w drodze do szpitala — 
zmarł, 

Szofer Olesiak został aresztowany i 


W związku z przeprowadzaną obecnie 
na terenie Łodzi akcją represyjną prz. 
piwko dozorcom domowym. otrzymuje- 
my garść zażaleń ze strony Związku Za- 
iwadowego Dozorców. 

Związek zwraca uwagę, że wielu do- 
zorców mie posiada narzędzi do pracy I 
dlatego nie może należycie wypełnić 
swych obowiązków, nawet mimo jaknaj- 
lepszych chęci. Dlatego też koniecznym 
jest wywarcie odpowiedniej presji na Za 
rząd Nieriichomości i prywatnych właś- 
cicieli domów oraz administratorów, abv 
bezwzględnie zaopatrywali dozorców 
w nieodzowne do pracy narzędzia, 

Zwiazek stwierdza. że nie pochwała 


| 


padków. Trudno wyimagać od straża- | nych niebezpieczeństw — kom 'mikuje 


ków, aby wyręczali dozorców zy admi 
nistratorów domów w zgarnianiu Śnie- 
gu z dachów. I bez tego straża:v nasi 
mają pełne ręce roboty. 

— lInterweniujemy także w razie in- 


Ee a T a e GA RESRTEONA CENE 6 
„Przyjechaliście na lipe? 
Za złośliwe zaalarmowanie Straży do fikcyjnego pożaru — 

1 miesiac bezwzglednego aresztu i 


"Ognia ani dymu nie zabáczono, Repre 
zentacyjny gmach Urzędu Wojewódz- 
kiego znajdował się w należytym po- 
rządku, jak również i okoliczne domy. 
Ulica o tak spóźnionej porze była czy- 
sta, jakby miotłą wymiótł, Tylko w od- 
ległości kilkunastuźkróków od uszkodzo 
nego sygnalizatora szędł, mocno zata- 
czający się na nogach, jakiś osobnik, 

Zobaczywszy przybyłych zwrócił się 
do ogniomistrza z zapytaniem, pełnym 
szyderstwa. 

— No | co, panie starszy?... 
chaliście na lipę, czy wszak tak? 


Przyje- 


Coraz lepiej, coraz sprawniej 


Komunikacja poprawia się z dnia na dzień 


mił po południu pierwsze wozy w kle- 
runku Warty i Wielunia, Dziś podjęte 
będą próby wznowienia komunikacji na 
dalszych liniach autobusowych. 

Dojazdówki "kursują już prawie nor 
malnie. Na niektórych liniach są jesz- 
cze trudności i tam Wysyła się tylko wo 
zy motorowe bez przyczepek, 

Powoli wszystko zaczyna wracać do 
normalnego stanu, Narazie pogoda jest 
sprzyjająca, W dzień odwilż wieczo- 
rem przymrożek, to wymarzone warun- 
ki dla szybkiego i skutecznego podiecia 
normalnej: komunikacji, (v) 


Dozorca zabity przez samochód 


Krwawe pokłosie harców samochodowych, 


Znowu na ulicach Łodzi wydarzyły slę | przekazany do dyspozycji prokuratury. 


Drugi wypadek: zdarzył się na rogu u- 
lie Kilińskiego i'Składowej. 

Samochód ci 
z nadmierna szybkością nie 
datki sygnałów ostrzegawczych, 7 
chodzący przez jezdnię Klemens Kolański 
zapóźno zorientował się w grożącym mu 
niebezpieczeństwie i dostał się pod koła 
samochodu, 

Wezwany lekarz poratowia ratunko- 
wego przewiózł ofiarę harców automobi- 
lowych do szpitala w stane. cieżkim. 


„Dajcie nam narzędzia pracy!” 
kale 1 alicia 


tych dozorców, którzy opleszale wywlą- 
znią się z zadania i prosi o podchodz 
nie do wszystkich spraw z piimktu wi- 
dzenia życiowego, bez nastawienia się z 
góry, że dozorca jest winny. 

W odpowiedzi możemy Związkowi za 
komunikować jedno: nikt się z góry nie 
uprzedził do dozorców. Wymaga się tyl- 
ko ed nich sumiennej | rzetelnej pracy. 
Moment jest rzeczywiście „iężki i nie 
wolno © tym zapominać, Miastu zagraża 
poważne niebezpieczeństwo, jeśli Śnieg 
nie zostanie natychmiast usunięty z ulic, 
Jeżeli większość dozorców mogła! się u 
porać ze śniegiem — czemużby nie mo- 
gli zrobić tego samego pozostali? 


:|był on czynnym członki 


płk. Kalinowski. — Gzymsy w wielu do» | 
mach są uszkodzone | w okresie rozlo+ 
pów grożą rtinięciem. Straż powiadomia 
na o każdym tego rodzaju wypadku nas, 
tychmiast przybywa na miejsce I usuw 
grożące niebezpieczeńst wo. 


' Jiź przedtem powzlęto podejrzenie, 
że ten jedyny w promieniu kilkudziesi, 
ciu melrów przechodzień jest sprawcą 
fałszywego zaałarmowania straży. W 
przypuszczeniach tych utwierdziły stra- 
żaków jeszcze bardziej słowa i jega za- 
chowanie. 
Doprowadzono go do komisariatit 
M.O. Był on jednak tak pijany, że nie 
nie można. było od niego wydostać, Na- 
zalutrz oc ista nie nie pamiętał. 


bezwzględnego 
grzywny. 
Kara ta niechaj będzie ostrzeż 
dla innych „kawałowiczów”, 
dalszym ciągi co pewien cz j 
niepotrzebnie Straż nieistniejącymi pasi 
żarami. Wypadki tego rodzaju nie mó: 
gą więcej mieć miejsca trzeba howie: 
uprzytomnić sobie jedno — wzywała 
straż do nielstniejacych pożarów, zmmie 
szamy hojowość straży f zmniejszamy. 
bezpieczeństwo orniowe, bo może prze 
tieġ i tak się zdarzyć, że'wtedy gdy 
straż. będzie jechała do załmprowizawa 
nego przez jakaś nieodpowiedzialną led. 
nostkę pożaru, w innym pimkcie 
miasta może wybuchnać doprawdy po- 
żar, do którego straż przybędzie ze zna 
cznvm opóźnieniem! (k) 


Prowokator i zdrajca 
Jan Antonowicz stanie jutro przed. sądem 

Przed Okręgowym Sądem Karnym 
stanie futro jeden z największych zdraj 
ców i prowokatorów  konspira pol: 
skiej z okresu okupacji — Jan Antono- 
wicz. z 

Od 


roku 1943 do chwili wyzwolenia 
m robotniczej 
organizacji konspiracvinej, a jednocześ 
nie wydał szereg swoich kolegów z kon 
spiracji w ręce gestapo, będące konfiden 
tem. Składa on rów meldunki na 
członków AK, AL, GL i innych organi- 
zacji podziemnych, S 

Wraz z Antonowiczem stanie przed 
Sądem jego żona, Maria, która współ _ 
działała z mężem. J 

Ze względu na swoje tło sprawa ta 
wzbudza zrozumiałe zainteresowanie. 
„ (m.) 


Towary luksusowe 
eksqortujemy zagranicę 

W związki ze wzrostem eksportu na- 
szych produktów przemysłowych, jaki 
dał się zauważyć z końcem ub. r. pozo 
staje również wywóz towarów luksuso= 
wych. 

Ostatnio. zawarto szereg kontraktów 
z firmami amerykańskimi, co do dosta. 
wy kryształów i zabawek dla Stanów 
Zjednoczonych. Należy oczekiwać, że ` 
w ciągi bieżącego roku przy wzmoże- 
niu się — przewidzianej przez trzyletni 
plan — naszej produkcji przemysłowej, 
wywóz towarów luksusowych zajmie po 
czesrie miejsce w naszym bilansie eks. 


portowym, zwiększając wachlarz wywa 
żonych dotychczas artykułów, 


é 


— Kółka, kamyki, świnki, sprzedaje, 
kupuje! 

— Twarde, miękkie, łom Sprzedaje... 
Dziwni to byli przekupnie, którzy w 
ten sposób zachwałali swój towar pod- 
czas okupacji na ulicach i placach War- 
szawy, Krakowa i innych większych 
miast polskich, Czasami eleganccy mło- 
dzieńcy, nierzadko wytworne damy, a 
zdarzały się również typy obdartych ło- 
bnzów. Dziwny też był towar tych „kup 
ców“ — owe „kamyki, świnki” i t. p 
= nie miały nic wspólnego z trzodą clilew- 
ną, czy kamienidmi do zapalniczek. Na- 
zywano w ten sposób brylanty, złote ru 
ble carskie, dolary, złoto i wszystko, co 
wkraczało w dziedzinę handlu biżuterią, 
dewizami, walutami. 

Niejeden z tych handlarzy miewał przy 
sobie olbrzymie ilości biżuterij i dewiz, 
wartości wielu milionów złotych. Towar 
ten nie był ich własnością, zwykle do- 
sławali go w komis od spekulantów, któ- 
rzy bezpośrednio nie chcieli przeprowa- 
dzać tranzakcji, 


Skąd się wzięły w latach okupacji, w 
latach tak wielkiego zubożenia krat, 0l- 
brzymie ilości walut i drogoceanych 
przedmiotów? 
Częściowo rzeczy te były własnością 
ludzi zamożnych, którzy w chwili zubo- 

enia wysprzedawali się z przedwojen 
nych zasobów. Częściowo zaś pochod 
ły one od gestapowców i Niemców, któ- 
rzy zrabowali kosztowności i biżuterię 
we wszystkich krajach okupowanych, 
moza tym duża część złota pochodziła z 
jobozów koncentracyjnych, Tu trzeba na- 

iętnować, niestety, fakt, że spekulanci, 
kupując złoto od gestapowców, wisdzie- 
li o lego pochodzeniu, wiedzieli, żo po- 
chodzi z rabunków, ze stopionych zę- 
bów, zamordowanych niów. 

Towar-ten znajdował nabywców, bo~ 

wiem wielu paskarzy, spekulantów, za- 

rabiając olbrzymie sumy na: interasach, ©- 

' kupacyjnych, lokowało pieniądze w zło- 
cie, nciekając od waluty Generalnego 
Gubernatorstwa, tak zwanych „młyna- 
rek 


Handel b 


winien być uregulowany odpowiednimi przepisami, —Trzeba 
zapobiec peserstwu i nieuczciwości niektórych jubilerów 


Obecnie już tylko rzadko kiedy dowia 
dujemy się o aresztowaniu Spekuliiją- 
cych złotem i dewizami O publicznym 


Andrzej Zaoóki 
KS NĄ 


sprzedawaniu drogocenności na ulicy nie. 
słyszy się prawie wcale. Nie zuaczy to, 
żeby ustał handel tego rodzaju. Jest on 
tylko bardziej zakonspirowany. „Kupcy“ 
stali się ostrożniejsi, Tranzakcje zawie- 
rafie są po cichu w modnych kawiar- 
niach, lub przeszły do sklepów jubiler- 
skich. 

W wielu wypadkach istniejące obec- 
nie sklepy jubilerskie są starymi, poważ- 
nymi firmami, prowadzonymi przez fa- 
chowców, mistrzów cechu złotników. A- 
le jednak istnieją również sklepy, pro- 
wadzone przez zbogaconych podczas 
wojny spekulantów, którzy nadal zajmie 
ją się handlem, który właściwie jest pa- 
serstwem. Ostatnio w Warszawie wy- 
kryto melinę paserską, do której schodzi 
li się różni handlarze walut i biżuterii. 
Mieściła się ona w sklepie jubilzrskim— 
przy ul, Marszałkowskiej 106, O szcze- 
gółach tej afery już donosiliśmy. Wyna- 
dek ten świadczy, że Sklepy jubilerskie 
słać się mogą centralami nielegainego 
handli. dewizami i miejscem, gdzie zło- 


Karygodna opi 


EXPRESS ILUSTR 
m 


żuterią 


dzieje, często. hieny cmentarne, Sprzeda- 
ją swoje łupy: 

Zdaje się, że niezbędnym jest wyda- 
nie szczegółowych przepisów  normiują- 
cych prawa zawodu jubilerów. 

W szczególności nie jest ustalone, z Ja 
kich źródeł wolno się jubilerowi zaopa- 
trywać w złoto i srebro, potrzebne do 
produkcji. Przepisy nie nie mówią o 1ta- 
bywaniu sztabek złota, monet złotych 
wycofanych iuż z obiegu i nie mają kur- 
su giełdowego, złota stopionego i złomu, 
jak np. złote zęby, Również nie wiadomo 
czy wolno kupić pierścionek lub inny g0- 
towy wyrób od klienta z ulicy i nasięp- 
nie sprzedać go tu siebie w sklepie z nor 
malnym zyskiem. 

Poza tym należałoby wprowadzić o- 
graniczenia w sprawie otwierania skle- 
pów jubilerskich tak, aby mogli ie prowa 
dzić jedynie jubilerzy, posiadający dy- 
plom mistrzowski. Dawałoby to” rękoi- 
mię uczciwości i solidności tak bardzo 
potrzebnej dla tego, rodzaju przedsię- 
biorstw. (z) 


eszałość 


Doskonaly specjalista nie może rozpocząć pracy, ho nie 
` chcą mu wydać świstka papieru! 


Kraj nasz cierpi na brak fachówców. [wié świadectwo moralności, które wyda 


Zjawisko. to występuje jaskrawo na każ 
dym odcinku życia. Wszędzie sytuacja 
jest taka sama: specjaliści poszukiwani 
są na wagę złota. 

Zdawałoby się więc, żę w obecnym 
okresie wszystkie czynniki winny Iść jak 
najbardziej na rekę specjalistom, stara- 
jącym się przystąpić do pracy i zjedno* 
czyć się+we wspólnym wysiłku dła dal- 
szej odbudowy naszego kraju. 

Zgłosił się do nas ob, Czesław Karo- 
lewski, 'Jest on _ wykwalifikowanym, 
przedwojennym szoferem-mechanikiem, 
Powrócił z Zachodu i chce abrać Się do 
uczciwej pracy. Ażeby jednak uzyskać 
prawo jazdy, trzeba najpierw przedsta” 


85) 


r— Jak sie chowają? — pyta wódz, 
gładząc jednego z Psów, który łasząc się 
przytulił się do jego kolan. 

— Któ? — Bezdźwięcznie brzmi głos 
Ewy. 

— Jak to kto? 
nich przez cały czas: 
Szczeniakach Walkirii. 

Jej naprężenie nerwowe doszło już do 
punktu kulminacyjnego. Jeszcze pót mi- 
nuty przedtem myślała, że oszaleje z 
przerażenia, a oto teraz sytuacja zamiaś 
w tragedię zmienia się nie spodziewanie 
w groteske. 

Stojąc pomiedzy dwoma mężczyznami, 
z których jeden był wspaniałym roga- 
czem, a drugi jej ostatnim kochankiem, 
Ewa Braun wybuchnęła śmiechem. 

— A któż ci opowiadał o tym moim 


Przecież mówimy o 
o tych czterech 


jest tajemnica mojej wielkości — chełpli» 


wie odparł Adolf. I podczas gdy Ewa iji 


ze sobą szybkie, wielo- 
mówiące Spo: nia, fiihrer ruszył dalej. 

Potomstwo Walkirij było naprawdę 
bardźo rasowe. Szczeniaki miały dopiero 
trzy tygodnie. Pocieszne i niezdarne, we- 
sołe i ufne obwąchiwały dłoń fiihrera, 
liżąc ją różowymi językami. 

— Nie dziwię ci się, że tak bardzo po- 
lubiłaś te stworzenia — rzekł do Ewy 
Adolf. I twarz jego złagodniała. 

Gładząc delikatne pyszczki psiaków, 
wyglądał na uosobienie dobroci i łagod- 
ności, 

— Ogromnie hibię zwierzęta — zau- 
ważył głośno dyktator Niemiec, spoglg- 


Hans zamienili 


Udając na rozbawioną czwórkę młodzittț- 


kich wilczków. 


kaprysie? — dotyka się ramienia füh- 
sera. — Skąd o tym wiesz? 
— Ja wiem o wszystkim. I to właśnie 


Tan sam Adolf Hitler. roztkliwiający 
sie teraz nad swoia miłościa dla zwie- 


je starostwo, w tym wypadku — staro- 
stwo śródmiejskie, 

Dnia 30 grudnia ob. Karolewski zło 
żył podanie o świadectwo moralności, 
Od tego dnia minęło 7 tygodni i — ani 
słychu. Świadectwa jak nie ma, tak 
nie ma. W międzyczasie zrobiona już 
wywiad w komisariacie MO, dni prze- 
chodzą, a wykwalifikowany  szoier 
mechanik próżno czeka na świstek .pa- 
pieru, bez którego nie może pomyśleć o 
żadnej pracy, bo nikt szofera bez prawa 
jazdy nie przyjmie, a prawa Jazdy- bez 
tego świstka nie dadzą. 

Giekawe jak d.ugo jeszcze będzie cze- 
kał specjalista na pracę. (k) 


rzął, zatrzymał się kilkanaście godzin 
przedtem w jednym z dobrze zakonspi- 
rowanych obozów koncentracyjnych, 
gdzie znajdowała się olbrzymia komora | 
gazowa. e 

Wykańczano tam dziennie tysiące lu- 
dzi, ażeby zagazowanych Spalić w jesz- 
> ogromniejszych krematoriach. 

Führer zjawił się tam zupełnie inco- 
gnito oprowadzany przez samego mis- 
łrza niemieckiej ceremonii Śmierci: 
Heinricha Himmlera. 

— A teraz — uśmiechnął się szef ge- 
stapo, kiedy już dostojni goście ogląd- 
naé raczyli parę obiektów — pokażę pa 
i ze, clou naszego widowiska. 

zaprowadził go do bocznej 
ieżo budynku. 
wygodnie i spojrzeć 
ż tę małą szybkę — zachę 


e 


uważnie p 
cał go taj 

Hitler spojrzał i zdumiał się. 

W olbrzymiej hali ujrzał tłum roze- 
branych do naga. mężczyzn, kobiet i 
dzieci. Wszysey oni trzymali w rękach 
ręczniki i mydło. , 

— Łaźnia? — zapytał führer. 

— Nie, «oś lepszego! — tajemniczo 
zmrużył lewe oko Himmler i głosem do- 
nośnym zawołał do prężącego się obok 
komendanta obozu 

— Wszystko. gotowe? 
poczynamy widowisko. 

Spoglądający przez szybkę Adolf Hit- 
ler zauważy! zaraz po tym jakieś poru- 
szenie na hali. lą 

Olbrzymi tłum rozkolebał się, 


A zatem roz- 


` 


" Nr 55 
Złom z morza zaczniemy wydobywać 


Centrala Złomu przystąpi w najbliź- 
szym czasie dò zorganizowania nowej 
placówki terenowej w Szczecinie, 

Placówka ta będzie przeznaczona w 
pierwszym rzędzie do eksploatacji zło- 
mu zalegającego dna na naszym pobrze 
żu, Centrala na na myśli statki morskie 
wszelkiego rodzaju zatopione podczas 
wojny, które po odpowiednim cięciu 
acetylenem i przystosowaniu na złom 
„wsadowy“, przeżnaczone będą dla na- 
szych hut. 


OGŁOSZENIE 


Zerząd Miejski w łodzi, ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie robót remonto- 
wych na posesji szkolnej przy ulicy Podmiefj« 
skiej 21. 

Oferty „pisómne, odpowiadające — treści 
kosztorysu. ślepego, należy składać w Wydzia 
le Odbudowy ul. Piotrkowska 64, |-pięlro pa= 
kój Nr_5 do dnia 12 morca 1947 roku; do 
got». 12 w kopercie zamkniętej z napisem 
„Oferta na wykonanie robót remontowych na. 
posesji szkolnej przy ul. Podmiejskiej 21“. 

Szczegółowych informacji oraz  koszłoryk 
ślepy z warunkami przetargu otrzymać można 
w Wydziale Odbudowy Oddział Budownic- 
twa ul. Piotrkowska 64, II piętro, pokój 115. 

Zarząd Miejski zostrzega sobie prawo wy 
boru ofert lub unieważnienia. przełagu bez 
podania powodu. > 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
o godz, |2-ej. 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisa« 
mi obowiązującymi w wysokości zł 15.000— 
należy złożyć w Kasie Zarządu Miejskiego, 
ul. Rooseyelta 15, a kwit wpłaty dołączyć do 
oferty. 
| Łódź, dnia 24 lutego 1947 r 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 
A e 


uw Zcofiarowanie pracy imm 


POTRZEBNA gsposia z dobrym gotowaniem 
4 roferencjami, Narutowicza 32 — 6.__ 5225 
POTRZEBNE szwaczki wykwalifikowane na 
maszyny motorowe, czapnicy ł siły pomocni- 
cze. Wytwórnia Czapek, Plotrkowska 34. 
5481 
POTRZEBNA pracownica domowa na slale. 
Zgłaszać się. Południowa 24 — 12, od godz. 
4—6: 5484 
POTRZEBNA pomoc domowa. Kamienna 16/18, 
5485 
GOSPOSIA znająca się na gospodarstwie i 
gotowaniu potrze! od zaraz. Warunki do* 
bre. Wiadomość Zamehofa 2 — 5. 5488 
POTRZEBNA robotnica na maszyny pończo- 
sznicze ogrągłe ręczne. Zgłoszenia pod „Z0- 
tie". 487 
BIURALISTKA potrzebna oboznana z książke 
wością 1 pisaniem na maszynie: Wytwórnia 
Wyrobów z Blachy ul, Praska 8, dawniej 
Warszawska, 538 
CZELADNIK krawiecki, lub podręczny. Kol- 
łątaja 2 — 7. 5489 
PRZYJMĘ dziewiarkę na saneczkową maszy- 
ną Zgłaszać się Łódź, Senatorska 34 — 5. 
. 5490 


Wydawało się, że ogarnął ich jakiś 
zbiorowy obłęd. Niby jakieś koszmar- 
ne pajace z osobliwego. teatru marione 


tek zaczęli. wyciągać do kac, 
tać się za gardła, kurzyyć,-„podrygiwa T 


Jedni padali na zieffię, tarzając się w 
konwulsjach, inni na oślep biedz zaczęli y 
w stronę drzwi, tratując i depcząc się 
nawzajem. À 

Niesamowitość tego sabatu potwor- 
ności powiększał jeszcze fakt, że wszy“ 
stko to odbywało się zupełnie bezgłośnie; 
albowiem przez grube ściany kabiny i 
malutkie okienka z głębokiej tafli szkła 
nie przedzierał się żaden głos tych upio- 
rów, rozpaczliwie zamykających i otwie 
rających tista. 

— Gazowanie» — Adolf Hitler spoj- 
rzał na reżysera widowiska Heinricha 
Himmlera, 

Zwierzchnik wszystkich niemieckich 
obozów koncentracyjnych miał na twa» 
rzy wypieki. To, na co patrzył, podzia- 
talo- na niego bardziej ekścyłująco niż 
najbardziej podniecający narkotyk. 

Miał nieprzytomne oczy i zaślinione 
wargi. Nawet miedosłyszał zapytania 


fiihrera, który raz jeszcze powtórzył: 

— Gazowanie? 

— Tak! Wyprawiamy do piekła dwa 
tysiące sztuk bydła — zaśmiał się idio- 
tycznie Himmler. 

Hitler 


przytulił czoło do zimnego 


wiedział Himmler, czym roz* 
jaśnić spieen swego wodza i rozerwać 
go» (D. e. n) 
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Pewniaki LKS nie zawiodły 


Wyprawa ŁKS na Śląsk dała w efekcie to, na co liczono. 
W niedzielę rewanżowy mecz ŁKS — KS. Batory 


Na sali obrad i... 
przy hufecie y; 


Wszyscy uczestnicy Walnego Zebrania 
podkreślali zgodnie dobrą organizację I przy 

ich przez ŁOZPN. 

Rzeczywiście, gospodarze postarali się by 
baden z delegatów nie mógł się uskarża na 
brak opieki. W gmachu MRN gdzie odbywa- 
ły sią obrody, zaganizowawg obficia zaopa- 
zony bufet Wobec tego, żo na forum obrad 
zaalezła się także sprawa zwiększania kar 
za nadużycie alkoholu dia zawodników i 
działaczy, bardziej złośliwi twierdzili że wód 
ka w bulecie zupelnie nie sma.: 

O ile pierwszego dnia przewodniczący za- 
rządził godzinną przerwę obiadowa, to na- 
zdjutrz bradoweme „jednym ciągiem”, od 
godziny 12-lej do przeszło 17-tej. Wnzyscy 
byli już dobrze zmęczeni długą | ostrą dys- 
kusiy nad zmianami statutowym! I pragneli 
zakończyć jałowe 1 nielstotne w wielu wy- 
padkach wypowiedzi Często potrzeba było 
wiele czasu, aby wytłumaczyć nisktórym de- 
legatom kwestie czysto formalno, miie wno- 
atqce do obrad nic pozytywnego. 

Obowiqzek łagodzenia drażliwszych spraw 
fok | tumaczenia się z zarzutów stawianych 
Zarządowi, spad! na barki inż, Przeworskie- 
90, który niejednokroinie musiał wystęnować 
w toli enioła pokoju I z polnym samozo- 
parciem namawiał powaśnionych do zgody. 

Najciokawszym był jednak takt, że zatar- 
gi wynikały nie tylko pomiędzy: poszczegół- 
wymi okręgami, ało nawot | wewnątrz do- 
leqgacji W takich wypadkach chodziło prze- 
ważnie o to, który z członków delegacji jest 
upoważniony do oddania glosu, gdyż nie- 
raudko byll ón! rozbieżcego zdania. 

7,7 większym zadowoleniem przyjęła 
sala wypowiedzi starych, z krwi | kości spor 
łowców, jak plk. Roymana, a zwłaszcza inè. 
Sumary, który uzasadnia skargą Polonti (By- 
tem) na Śl. :OZPN. 

Bezpaśrodnie, proste. stowa popitomogo 
sugiś plikarza wytworzyłę na gall miłą apor: 
tową mtmostorę. I tym: przykrzejszym zgrzy- 
tom był mały lncydont, zaraz po przemó- 
wioniu inż. Sumary. 

Doprawdy przykro mustało być Bardziej 
wyroblonym sportwo czionikom zabrania, któ+ 
rzy zamiast równej, dźontelmońskiej dysku- 
sji spotkali się z wypowiedziami mającymi na 
teju jedynie dotknięcie 1 uratenie przeciwni- 
«a. 


— Gotów. jestem dać to na piśmie — oñ- 
wiadcrył jeden z członków walnego zgro- 
„ madzonia, który podniósł zarzut, że są takie 
uprzywilejowane kluby, w których ariezo 
otrzymują kartki żywnościowe pierwsze] ka- 
tegorii, chociaż algdsie nie pracują Zarzut 
zbyt poważny, by można ned nim, przejść 
do porządku dziennego, Załnterorowana or- 
ganizacja zapowiedziała wyciągnięcie z te- 
go konsokwencji. 
Czekamy na wynik. 


A oto tabele 


ilrużynowych mistrzostw w boksie 


Die orientacji szerokiego ogółu naszych 
Czytelników podajemy szczegółową tabelę 
miotrzstw Polski w boksa drużynowym, w 
której uwzglądnilśmy wyniki jakie zapadły 
w ostatnią niedzielę, 

fek widzimy, najqroźniejsrym rywalem 
Grochowa w pierwszej grupie jest nie Warta 
1 nio Zjednoczeni, na których niawiano, a 
niedoceniany może Milicyjny KS. 

W drugiej grupia nafomiast stosunek pun- 
któw przemawia wyraźnie na korzyść ŁKS, 
chociaż Batory ma tą ilość zwycięstw i je- 
den mecz remisowy, lak zresztą, jak todzia- 
nie. 


Grupa t. wygr. przegr: pkt: 
1. Grochów s 1 wa 
2. MES 4 2 58:38 
8. Zjednoczeni 3, 2 52:44 
4. Warta 3 3 50:48 
5. Wista 1 4 31:82 
%. PKS 1 5 31:66 


Wyjeśniamy, że Zjednoczeni | Wisła mają 
poza tym pa jednym merzu remisowym. 


Grupa I: wygr. przegr: piett 
1. ŁKS s o mis 
2. Batory $ 0 84:32 
3. HCP 4 3 82:50 
4. CES 2 5 45:65 
5. Lubliniemka 2 6 am 
8. TUR 0 6 29:81 


Wyprawa bakserów LKS na Śląsk od- 
byla się pòd haslem: „nie przegrać, wy= 
nik remisowy wystarczył, T, rzeczywi- 
ście, mecz Batory — LKS zakończył się 
wynikiem 8:8. Dzisiaj, gdy mamy już 
męcz ten poz „ możemy odkryć ta 
jemnicę polityi Obliezono, że w 
czterech kategoriach _ledzidnie mają 

4 z k 
f graną i tak zestawiono skałd, 
hy szans nie utracić 

Trzeba zaznaczyć 


że łodzianie: mieli 


posunąć 
co sobie 
drużynie nie wale 
obecny 

Przesunię 
niej i 
dało by niews 
KOPY WA YTY 


Zylis, chociaż był 
lecz w Toli widza. 

i śred. 
ylisa w. półciężkiej 
zwycięsty Byl- 
PIMENEE PEEP AUE 


WED EEDEN EE EA EE POPPE 


by to jednak zbędny wysilek, ta też za 
niechanó go. Ci, którzy nie wale 
(Kierus i Zylis) obserwowali 3 
przyszłych przeciwników i studiowali 
ich sposob walki. 

Najciekawszym spotkańiem w mieczu 
LKS — Batory była walka Stasiaka z 
Bazarnikiem, walka o miano najlepszej 
„muchy“ w Polsce: Zbyt długa pr 
wa spowodowała bezsprzecznie powie 
spadek formy Stasiaka, nie na tyle jed: 
rak, by nie brać. go wogóle w rachubę 
Ślązak był lepszy tylko w pierwszej run 


dzie w. następnych do głosu dochodził 


łodzianin, a że mecz odbywał Się. na 
Siąsku, więc nie dziwnego, że jego spo: 
sób wałki nie znatazł uznania w gronie 
sędziów punktowych. Stąsiak nie był 
gorszym i wierzymy, że w meczu te- 


Sensacje ostatnich dni 


0 zdobyciu mistrzostwa przez Czechosłowację zadecy- 
towała Austria 


Tak się dziwnie złożyło, że mistrzo- 
stwa hokejowe świata właśnie w ostat- 
nich dwóch dniach dostarczyły najwię- 
cej emocji i sensócji. - Czechosłowacja 
wchodziła za stuprocentowego. faworyta! 
mistrzostw i wprawdzie ostatecznie ty- 
tutten zdobyła, lecz, w swych wysokich 
aspiracjach była bardzo poważnie za- 
gróżońa. - 

Trzeba niefortunnego zblegu okolicze 
ności, że hokelści czescy, którzy w róż- 
nych meczach rozegranych poprzednio 
tyle razy dowiedli swej wyższości nad 
hokejem szwedzkim, w decydującym 
meczu zawiedli I nieoczekiwanie prze- 
grali. 

Rozumie się, -że Szwecja, nie mając 
porażek (jedynie remis ze Szwajcarją) 
umocniła swe szanse i zdawało się, że 
nikt już nie przeszkodzi jej w zdobyciu 
mistrzostwa świata. 

Stalo się jednak inaczej. Rolę czynni- 
ka decydującego odegrała nieoczekiwa- 
nie Austria, pobita na głowę... przez Cze 
chosłowację. Nie przypisywano żad- 
nych szans Austrii w spotkaniu ze Szye 
cją, a tymczasem. tymczasem właśnie 
Austria wywalczyła dla Czechosłowacji 
mistrzostwo. Czesi biernie przypatr 
wali się tym zmaganiom, jeśli nie licz) 
nieprawdopodobnego dopingu widowni. 


ce decydowały się losy tytułu mistrzow 
skiego. Nadspodziewanie Austria wy- 
grała, a resztę dokonala już sama Cze 
choślowyaej ijąc zdecydowanie repre 
zentacj A. Taki to sensacyjny obrót 
przybrały ostatnie dwa dni rozgrywek. 

Polska ostalecznie wylądowała na szó 
stej lokacie. Słabhszymi od niej okazały 
się tylko Bólgia i Rumunia, Nie zdołaliś 
my wyprzedzić więeej nikogo: Jeśli nie 
udała nam się to w Pradze, to jednak 
jesteśmy najlepszej myśli na przyszłość. 
Zwiaszcza dwa i uzyskane w epot 
kaniach ze Szwecją i z USA, w których 
chłopcy nasi ili tak skutecznie 
przeciwstawić /kle groźnym 
przeciwnikom, o wygranej decydo- 
wała jedna, względnie dwie tlko bram: 
kl. dają hokejowi polskiemu najlepsze 
świadectwo. 

Pobyt w Pradze a przedtym jeszcze 
na obozie treningowym w Budziejo 
cach wydał nadspodziewane wyniki, 
Jesteśmy zdania, że hokej polski 
najlepszej drodze do odzyskania utraco 
nego przez krwawą Wojnę jmowane- 
go.stanowiska w Europie, i że do na- 
stępnych mistrzostw staniemy już z 
wię! wiarą w swe siły. i możliwości 
i choci przyszli przeciwnicy też nie 
będą próżnowalj, osia 


Bez ich bezpośredniego udziału w wał- wyniki, 


Statut Konfekcyjnego K.S. zatwierdzony 


Nowy kiub sportowy 'ednoczy pracowników przemysłu 


koniekcyinego 


Donosiliśmy swego czasu o powsta- 
niu w Łodzi nowego klubu sportowego, 
który mial za zadanie złączyć- pod 
swym sztandarem pracowników i. robot 
ników zatrudnionych w przemyśle kon- 
fekcyjnym na terenie Łodzi, 

Była to piękna myśl, którą obecnie 
wprowadzona została już w czyn. Nowy 
Koniekcyjny Klub Sportowy rozpoczął 
swa legalną działalność, gdyż. obecnie 
posiada już zatwierdżony statut, Wiele 
irudu .przy organizacji klubu pónieśli 
ob, ob. dyr, Kałużny (prezes honorowy) 


Tutaj po jednym wyniku remisowym mają 
ÈRS, Batory, Lublinianka i OM. TUR. 


oraz wiceprezesi Gruszecki Wł, Toma 
siak Wacł. Czekalski St. i gospodarz 


Fice, którzy w uznaniu poniesionych za~ 
sług otrzymali dyplomy honorowe. 
Skład obecnego zarządu Koniekcyjnego 
K.S. stanowią: prezes Kasprzak B., wi- 
ceprezesi — Michalski Wł. i Błaszczyk 
St, sekretarz — Brzózka J., gospodarz 
— Taniecki Stef, skarhnik Pisiak M. 
oraz czlonkowie — Cichy H, i Stępień 
Helena. 

Dotychczasowy zarząd pełni swe fun 
kcje do dnia 2 marca, w dniu tym bo 
wiem odbędzie się walne zgromadzenie, 
na którym omówiony będzie dotychcza- 
sowy dorobek organizacyjny klubu. i do 
konańe beda wybory nowych władz. 


wanżowym w Ładzi 
utracone stanowisko, 

Stołecki okazał się tak słabym, że pa 
tym meczu ŁKS napewno ną dłuższy 
czas zrezygnuje z niego. Górecki zde- 
molował łodzianina do tego stopnia, 
sekundant zdecydował poddać go już w ' 
I! rundzie. Bardzo ciekawą walkę sto* 
czył Marcinkowski z Nippeltem, mi- 
dym bokserem, wygrywając zdecydowa 
nie na punkty. W następnej walce za- 
miast Kierusa wystąpił Różycki. Miał 
on, to nieszczę , że. w ringu sędzi 
wał p. Zapłata więc doczekał się ds- 
kwalifikaejł za to, że reklamował nie- 
prawidłowo zadany mu cios łokciem w 
głowę. Zarzut symulacji jest więcej , 
niż śmieszny, lecz na Śląsku uchodzi. 

A dalej Olejnik z Kula miał tylko w 
pierwszym okresie walki coś nie coś do 
roboty. W ostatnim starciu przewaga 
naszego mistrza byla tak przygniatają- 
ca, że Kula nie był zdolny do dalszego 
oporu i Olejnikowi . przyznano zwycięw 
stwo przez techniczne k, 0. 

Rychtelski, jako przeciwnik rutynow 
nego Nowary, stal na straconej pozyć 
Mimo tego dobrze trzymał się w pierw= 
szych dwóch rundach, leez *w ostatniej 
przegrał na punkty. jiġ zdecydowąnie. 
Ostatnie. natomiast. dwie walkiz podjęte © 
przy 
zwycięstwa łedzianom, Ani Pisarski, 
ani Niewadził nie zawiedli pokładanych 
w nich nadzieji. Pierwszy lekko rozpra- 
wit się z Kolonko, walcząc dosłownie 
tylko jedną ręką, drugi dorwawszy się 
wreszcie do przeciwnika, wykazał swą 
wyższość techniczną i większą szyb- 


potrafi odzyskać 


niemy już lepsze. 


kość. Zwycięstwa były aż nadto prze: 

konywujące, 
Mecz wywołał 

zainteresowanie. 


na Śląsku Kolasalne 
Przesżło 10 tys, wie 
dzów  śledziło, z, uwagą bieg zacię- 
tych walk, licząc na zwycięstwo „swo- 
ich", stety zawiedziono się. Batores' 
mu starczyło sił tylko na remis. 

W Łodzi, sądzimy, ŁKS-owi pójdzie 
dużo tepiej, Naogół panuje tutaj prze-- 
konanie, że odniesienie zwycięstwa w 
stosynku 10:6 jest zupelnie możliwe. 
Obserwatorzy meczu  (bezstronni) tak 
właśnie oceniają szanse łodzian, -lle w 
tym prawdy — dowiemy się za kilka 
dni, gdyż mecz rewanżowy: leaderów 
drugiej grupy odbędzie sie już w nad: 
chodzącą niedzielę. Tutaj na terenie 
łódzkim zapadnie ostateczna decyzja, 
która z drużyn zakwalifikuje cię ostato- 
sznie do finatu, Niewałpliwie, znacznie 
więcej szans posiada LKS, gdyż i w tym 
wypadku wystarczy mu wynik remiso- 
wy — decyduje stosunek punktów, a 
żaden z klubów: nie zdoła tutaj zdystan 
sować łodzian. 

Mecz odbedzie- się w hali Wimy o 
godz, 11. Już 'dzistaj czynione są dale- 
ko idące przygotowania, by odpowied- 
nio zorganizówać zawody, które, jak 
słusznie przbypuszczamy, będą cieszyły 
się kolosalnym zainteresowaniem. Bile- 
ty, począwszy od dnia dzisiejszego, znj 
duja się już w przedsprzedaży i można 
je nabywać w lokalu ŁKS przy ul. Piotr 
kowskiej 67. Zamiana bezpłatnych bi- 
letów wstępu i na legitymacja sędziow- 
skie- rozpocznie się w dniu jutrzejszym 
od godz. 9 do 13 również w lokalu klu 
bowym. A 

Szczegóły dotyczące tego sensacynje- 
go spotkania podamy w dniach naibliż- 
Szych, 


3, 


tanie 8:4 dla Batorego datyopawhe =t K 


Dokąd dziś pójdziemy 
*  PANSTWOWY TEATR W. P. 
ui. Stefana Taracza 27 


Dziś wielki sukces P. Teatru W. P: | naj- 
wybitniejsze osiągnięcie powojennego teatru 
muzycznęgo, opera narodowa W, Bogusław- 
:klego „Cud mniemany czyli Krakowiacy i 
Górale” z muzyką Ji Stefaniego, w insceni- 
zacji L, Schillera z udziałem orkiestry Filhar- 
monil Łódzkiej. Dekoracje Wł, Daszewskiego: 
Tańce układu |. Hryniewickiej. 


g TEATR KAMERALNY DOMU, ŻOŁNIERZA 
nl. Daszyńskiego 34. 
Ostatnie dnie „HOMER i ORCHIDEJA" z 
Woszczerowiczem i Szaflarską. 
W sobotę dn. 1 marca premiera nowej. 
t sztuki amerykańskiego autora  Williams'a 
„SZKLANA MENAŻERIA". 


` TEATR TUR 
ul 11 Listopada 21 


Dziś idni nasiępnych wielki sukces Alek- 
tandra Zelwerowicza w nowej pełnej humoru 
1 werwy kreacji w „Oświadczynach” Czocho- 
wa, sekundują Z, Tymowska i H, Szletyński: 
W tym samym programie arcydzieło rosyj- 
skiej komedi! obyczajowej „Ożenek” Gogola. 
Obydwie budzące żywiołowy śmioch sztuki 
w lażyserii H. Szletyńskiego. De"aracje O: 
Azera, nowy przekład A. Grzymały-Biedlsc- 
kiego. 


TEATR „SYRENA” Traugutta 1. 
Dziś 1 codziennie komedia Hennoquinq 
, 1 Vebera pł. „PANI PREZESOWA” w opraco- 
I waniu 1 z. piosenkami Jerzego Jurandota z 
muzyką Fr. Leszczyńskiej i Mieczysława Por- 
wita, 


TEATR „GONG* Kopernika 16. 


Po przeniesieniu 'eatru do nowego lokal: 
doskonaly program „Tylko dla dorosłych” 
x Olą Obarską ! Gierasińskim. 


Początek o godz. 19,30. 


KSIĘGOWEGO 
„  BILANSISTĘ 
urzednika do. kalkulacji kosztów wła- 


snych "poszukuje Państwowe Przedsię- 
biorstwo Przemysłowe. 
Oferty: Skrytka poczłowa Nr 175. 


AW Lokal e Mii 


Z POWODU wyjazdu odstąpię wytwómią cu- 
krów, lokal í frontowy sklep nowoczesne urzą 
dzenie w dobrym puhkcię w Lodzi. Oferty 
do Administracji „Wytwórnia Gukrów". 5511 
POSZUKUJĘ lokal w śródmieściu I — 2 poko: 
jowy nadający się na warsztat mech. Dobrze 
zaplacę. Pośrednicy pożądani. Zgłoszenia do 
Red. Expressu pod I. M, Z: 5510 
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TAN OGŁOSZENIA I DROBNE D 


wm Lekarze, immmm 


LECZNICA-PRZYCHODNIA Piotrkowska Nr. 3 
Porady ambulatoryjne | ¿omowe lekarzy spo- 
clalistów, prayjecio 10-—19, tel. 216-48, 189: 
Dr KOWALSKI MIECZYSŁAW, specjalista cho- 
rób skórnych ł wenerycznych, Al 1 Maja 
Nr 3 przyjmuje 3—10, 3—8. 141 


Dr medycyny ANTONI MAJEWSKI choroby | 


kobiece | wewnęlrzne, od 3—5, Legionów m 
m | Telefon 216-82, 

W=ama IERSWREGN JENY oar 
| weneryczne  Leglonów 9, przyjmuje 8—65, 
tel. 158-10, 87 
Dr med, GLAZER, choroby skórne 1 wenery- 
Gene. Ordynuje 5—8 pp. Andrzeja Nr, 28, tel. 
179-40 143 
Dr MIKOLAJ BORNSTEIN akuszeria, gin Ko- 
lagia, Traugutt 9. 2566 
Dr B. DOBROWOLSKI, specjalista chorób ner- 
wówych | seksualnych, przyjmuje od 3 do 5 
Kopernika 6, tel. 186-00. 34 
Di med SIENKO KSAWERY specjalista chorób 
skórno-vonetycznych. Przyjuje ul. Kilińskie- 
go 182 godz. 12—2, 4—6. 86 
Dr med, I VOGEL ze Lwowa — specjalista 
chorób kobiecych | akuszer, przyjmuje ul. 
Narujowicza 4, tel 260-92 88 
Lekarz-dentysia ZO*IA BALICKA Przyjmuje 
od 10 — 18 i ad 16 — 18. "Moniuszki 11, I pią- 
fro, tel. 151-15. 83 
Dr. RATAJ-ZURAKOWSKA specjalistka chorób 
skómych, wsnerycznych u kobiet, kosmetyka 
lekarska. Piofrkowska Nr, 35, godz. 12—1 $ 


amme 
DR "ROMAN BORNSTEIN chor. wewn. specj, 
Przewód pokarmowy i przemiana mat. Trau- 
gutta 9, tel. 223-75, 4 — 8-ta. 5480 
STARSZY FELCZER  Stefem Galuba, diugolefni 
praktyk szpitalę skórmo-wenerycznego, przyj 
muje nl. Główna Nr €2 m 76, 8 — 8. 3300 
RKUSZERKA ŁAGOWSKA IRENA abiturentka 
Warszawskiej Kliniki prof. Gromadzkiego 
przyjmuje Zachodnia 52. Telefon 151-76. 251 
AKUSZEREA Wojtasiewicz, abiturientka War- 
szawskiej Kliniki proferorr Gromadzkiego 
przyjmuje — Pomorska 49, 102 


Mili Kupno — sprzedaż: Miu L] 


MEBLE sypialnie, stołowe, kuchniv, tapczany, 
s:iukl pojedyńcze, gotowe 1' na zamówienie 
poleca Izdebski. Piotrkowska 31 — 2 pierwsze 
piętro. front. 4415 
FELERTRYCZNE silniki, łożyska kulkówó kupi 
Biuro Techniczne Kościuszki 32. 4483 
SPRZEDAM maszynę saneqzkową Nr 3 1 dwie 
maszynki pańczosznicze wiadomość Pabia- 
nice ul, Bohaterów 13 m 3. 5287 
MOTOCYKL kupię od 500 kubików z koszem 
tylko w dobrym stanie, tel. 272-16 od 19-tej 
101-03. 5232 
SREBRO zioło — om komienie szlachelue. 
Kupuje, płaci najwvtsze ceny, zakład Ze- 
garmistrzowski „Orago" Piotrkowska 4. 


2435 
OBRAZY dziela sztuki na tematy żydowskie 
nawet zniszczone, kupię. Oferty do Expressu 
„Dobra zapłata”. 3544 


PŁYTY giamofokowe le, polamano kupuje” 


232 
Dr PIWĘCKI ALEKSANDER, choroby wewną- 
trzne, Piotrkowska 35 przyjmuje 3—6. EL] 
Dr JERZY HORECKI :pecjalista chorób żołąd= 
ka, kiszek, wairoby, Narutowicza 35, przyj- 
muje 4—6, tel, 206-99, 8: 
Dr JAN FALKOWSKI, chifiig-iiolog, spacja- 
Ista chorób nerek, pęcherzu, dróg moczo= 
wych, Piotrkowska 23—4, (3—4) tel. szpitalny 
250-70, gabinetu 191-89. 150 
Dr med. MIRSKI IGNACY specjalista cho- 
tób kabiacych. Parody, Żeromskiego 37, tel, 
25723: 4899 
Dz, LENCZEWSE! — choroby kobiece i aku- 
szatia, Sienkiewicza 51, godt, 3.7 tel, 181-47 

589 
Dr LOZA EMIL, specjaliste choróp skómych, 
wenerycznych, przyjmuje ad 3—6, tel, 179-56. 
Sloakiewicza %. 
, KOWALCZYK JERZY. ho 
noryczne, przyjmuje Zeromskiego 41—1. 3—6. 


nych Południowa 26, przyjmuje 2—5. 
Dr ŚWIĘCIŁO ADAM, choroby kobiece i aku- 
szerie, Zawadzka 38, "ot . 4—6, tel, 185-71 


POKÓJ z kychnią, lub bez w Łodzi, okolicy, 
poszukuję. Pośrednictwo wynagrodzę. Jara- 
cza 14 — 48, 5509 
SAMOTNA pani poszukuje pokoju z niekrę- 

| pującym wejściem. Dobrze zapłacę. Oferty do 
Administracji pod «5 K" 5508 
DO ostąpienia sklep 2 pokoje z kuchnią. 
Wejście z Dąbrowskiej 1 — 1 róg Rzgowskiej. 
5504 

MAM dom siedmiopokojowy umeblowany i 
2 i. sadu koło Szczecina — zamienię na 2 
* .pokoje z kuchnią umeblowane w Łodzi, Naru 
towicza 39 — 15 rono. 5505 


Dr. MIECZYSŁAW JESIOTR z Warszawy. Spe- 
cjalista chorób płuc i serca, Leczenie odmą 
sztuczną. Żeromskiego lb, tel. 216-27. 4598 
Dr ZOFIA KOŁSUT choroby kobiece, akuszer 
la, powrócić i prian e. Łódź, Piotrkowska 
codziennie = wyjatkiem 
* pp: 3329 
Dr mec M. ZAURMAN, specjalista chorób skór 
rych | wenerycznych, przyjmuje 8—10 I 5—7. 
Nawrot 8. 153 
Dr ALEKSANDEP LEŚNIEWICZ chirug. Piotr- 
kowska 97 — Andrzeja 2 tel. 224-09, Godz 
przyjęć 4- 5188 


ZAMIENIĘ pokój z kuchnią w Rudzie — Pab. 
przy przystanku na takież game lub 2 z”kuch- 
nig w śródmieściu w okolicy Bandurskiego. 
Koszt emoniu zwrócę. Zgłoszenia pod 
„Piine”. 5 5508 
POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią ub bez na 
przedmieściu lub w okolicach Łodzi, Oferty 
pod „Kla”. 5507 


NW Nauk a IWANA 


KURSY administracyjno — Handlowe przy 
Państwowym, liceum Administracynym Piotr- 
kowska 125 przyjmują zapisy na kursy ad- 
ministracyjno — handlowe, księgowości. Se- 
krelariat czynny 16.30 — 18.30. 5482 


ODW OWE W ARÓW AP WADY 
mm Poszukiwanie rodzin wim 


KETO może udzielić wiadomości o Wolfie i 
Mońku Weingartengch z Łodzi lub ich rodzi- 
nie, ważne Limanowskiego 71 — 6. 5483 


REDAKTOR NACZELNY: K. BOGUSŁAWSKI 
D—011337 


DZIAŁ OGŁOSZEŃ. w. Pi 


W nuinerach niedale ch i światecznych — 


Dr. med. HERDER STANISŁAW — choroby 
skóry | weneryczne przyjmuje od 3-6, ul. 
Gdańsku 46 m. 7. Tel, 212-62 622 
Dr A KOWALSKI Specjalisia chorób skórno 
wrenetycznych, przyjmuje Piotrkowska 26 — 10 
gida 3 — 7, 4411 
Dr JERZY ŁUSZRIEWICZ choroby kobiece 
akuszeria przyjmuje od 4—6 teglonów 8 
m 6, tel. 203-78, 157 
DR. HENSYK FROCHACKI, <pocjalista chorób 
skórnych. wenerycznych, Legionów 17, przyj: 
muje 3—8. 362 
Dr £ RÓŻYCHI specialisto chorób kobie: 
cych į aktszerli ml. Leglonów 3 tel. 166-29, 
oizyjcuje 1—6: 100 
Dr MUSIAŁ, <pecjalfsia chorób serca, przyj: 
e 3—5, Gdmiska 48. Rentgen, Elektro-Kar 
2992 
Dr med EB. TOŁCZYŃSK! specialista chorób 
nsen, nos- i gardła Sienkiewicza 37 m. 21 
przyjmuie codziennie od 1 — 3 | od 4 — 6. 
tel. 269:01 15322 


Adres Redakcji i Administrecji: 


kowska 102a. — Ceny ogłoszeń: Drnhna — re wyraz petitowy poza tekstam — 5 ziotvch. 


50% drożej 


Redaktor przyjmuje codziennie od godziny 15—18, telel 


356 98 | my „Meladioton” FsSierpni- 23 3319 
Dr WAGLAW KONAR chroby zoladka, ki- | MIEROSKOPY, niwelafory, teodoliiy nawet 
szek wairoby. Narutowicza 56, tel. 119-59. | niekompletne i części kupię. Warsztat Optycz 


ny Łódź, Nowomiejska 3. 4730 
|FOTO KINO APARATY kupno spizedaź ariy- 
kuły fotograi'czne. Rżewski Ross Piotrkowska 
121. 4092 
PLAC centrum, plac Bałutach, Widzewie, Ra= 
dogoszczy, podmiejski zalesiony, inne sprzeda 
my. Plac Wolności 6—4 godziny 11 — 1, 
5458 


mość Tatrzańska 10 Picz, 
$ETRY FIŃSKIE (szczenięta ośmiotygodnio- 
we) de sprzedania Piotrkowska 187 — 18. 

5467 
MOTOCYKL 120 DKW w dobrym stanie sprze: 
dam Kilińskiego 164 — 27. 3168 
WÓŻER dzięcinny kupię w bardzo dobrym 


STROJENIA — :eperacjs foriepianów i plas 
nin uskutecznia fabryczny — iachowo dof- 
wiadczony korektor — stroiciel. Kilińskiego 
98 — 19. 5487 
NALEŻY zastanowić się gdzie zrobić „TRWA* 
ŁĄ ONDULACJĘ” i nie zniszczyć włosów. 
Całkowi!- qwarancję na piękny skręt i każe 
dą dłu < włosów bez podcinania dają 
„WILEŃS JY FRYZJERZY” ul. Próchnika 11 
(dawniej Zawadzka). 5498 
PRZYBLĄKAŁ się pies wilk żółly podpalony 
<iewonić 210-18 godz. 17 — 19. 5499 
PRZYBŁĄKAŁ się 22. il, pies wilk czammy pod< 
,paldny do. odebrania Zawiszy Nr 6 — 4 

5500 
ZAGINĄŁ wyżeł brązowy w szare łaty, duże 
uszy. Odprowadzić za wynagrodzeniem. Zgier 
ska 8, Jaskuła. 5501! 
ZAGINĄŁ pies czary „Szkot: — Terrier" 
numerek „575”. Wdprowadzić za wynagrodze: 
niem. Wysoka 31 Gembalski tel. 184-37. 5502 
DNIA 22. Il. 1947 r, zaglnął pies mały maści 
ciemno-brąqzowej, Łaskawego znalazcę prost: 
my o zwrot za wynagrodzeniem. Łódź, Plotr= 
kowsa 117 sklep spożywczy. 5503 


iw Zagubione dokumenty mu 


DNIA 24. I. 47 r. skradziono portfel przy 
wsiadaniu do 10-ki z pnięniędzmi 1 papiera? 
mi: legitymacja uniwersytecka Nr 3338, ksiq< 
żeczka prosekloryjna, kartka odzieżowa, do* 
wód osobisty i inne, na nazwisko studentki: 
Krzemińska Stefania, Bielańska 17. Uczciwed 
go złodzieja proszę o zwrot dokumentów, 
C 5512 
ZAGUBIONO karie zejosiracyjną RKU Skiers 
niewice na nazw. Maciejak Jen zam. Zawiszy, 
s. 5513 
ZAGUBIONO karię rejestracyjną RKU Skier- 
niewice na nazw. Jędrzejczyk Piotr Turgawa 
16. 5514 
ZKGUBIOŃO karly żywnościowe od m-ca 
Listopada — Marca wyd. przez Państw. Za: 
rzejd Wodny w Płocku i' karty odzieżowe 18 
sztuk. Janowski Roman Wyszogród: Przechod 
nia B — 7 pow: Płock. 5515 
ZAGUBIONO leg. ŻŹ, leg: do kina na nazw: 
Suska Stanislaw. Łódź, Wierzbowa 40. 
SKRADZIONO kartę owakudcyjną ta nazw. 
Dębska Antonina Wawelska 5 1 leg. uigową 
do kina t line dowody na nazw. Kral 'Sto* 
tania, 5517 
SKRADZIONO dowód osobisty, odcinek wy: 
meldunkowy z pow. Słupskiego, metrykę ślub 
ng, metrykę urodzenia na nazw. Derendowski 
Piotr. Ruda — Pabianicka 3 Maja 54 — 62. 
ZAGUBIONO dowód tożsamości 


konia na 
Aleksandra zam, wi 
5519 


stanie.  Owocarnia. Piotrkowska 196 tel: | nazw, Włodarczyk 
110-18 5439 | Franciszków pow. Łódź. 

SPRZEDAM kupon moteriału bielskiego na SKRADZIONO w tramwaju dowód osobi 
garnitur. Wiadomość Wólczańska 74 — 1”, kartki żywnościowe, leg, PPR nu nazw. 
od 10 — 15:tej. 5470 | Sterna Ludwik, Dąbrowska 47, 
SPRZEDAM magiel tanio. Wiadomość ul. tramwajową, 

Główna 42 — 49, Szymańska. 5471 | na nazwisko, Łuczkowski Zdzisław. Koluszi 


SPRZEDAM maszynę dó szycia Francisz- 
kańskakdńska 10 parter iront. 5472 
SPRZEDAM radio „Piilips", trzylampówe No- 
wogrodzka 2 — 2. 5475 
DENTYSTYCZNE złoto i luty. Łódź, Piotrkow- 
ska Nr 86 (sklep). 5478 
PLAG do sprzedania. Wiadomość Wigury 
25 — 11. 5474 
ZEGARKI, BIŻUTERIĘ modaliki, łańcuszki, 10- 
toaparaty kinokamery najtaniej poleca „Oka- 
zja” Kilińskiego 47 tel. 119-71, 5478 
PRASĘ ekscentryczną, sznyty, nożyce do bla- 


chy oraz blachę, sprzeda. „Galwanizator”, 
Lipowa 54. s 5477 
MATEJKO, Ghoimoñski, Wierusz-Kowalski. 


Korsak Wojciech, Żmurko, Żukowski i inni. 
„Dom Sztuki”. Piotrkowska_84. 5478 
IGŁY do maszyn okiągłych i amerykanok w 
każdej ilości zakupią Państwowe Zjednoczo- 
ne Zaklady Przemysłu Dziewiarskiego w Alek! 
sandrowie. Wydział Zaopatrzenie, Łódź, Koś 


ciuszki 39 tel. 172-84. 5479 
(WM Różne ANM 
ZDJĘCIE DO LEGITYMACJI wykonuje w duru- 
dziestu minutach, Lenionów 1 3229 
ZDJĘCIA LEGITYMACYJNE, — Prace Amalor: 


skie, Reprodukcyjne NAJTANIEJ I NAJSZYB- 
CIE] — Konrad Leonieni, Narutowicza 4%. 
4759 


NAPRAWIA bez sladu wszelkiego rodzaju usz 
kodzoną garderobę jedynie Tkalnia Sztuczna, 
Łódź, Śródmiejska 2% m 2. 4960 
ZDJĘCIA DO LEGITYMACJI wykonijsmy w 
tym scztym dniu. Zakład fotograficzny, Połud 


uczniowska 


K O kartę la no: 
Stełan, Tuszyn. Biżeżlńska 10; 
SKRĄDZIONO leg. 


yńs 
5522 
tramwajową, uczniówską 
na nazwisko, Paprota Krystyna, Radwańska 
36. 5523 


ZAGUBIONO dowód osobisty, kartę rejestra- 
cyjną RKU Kulno, kartę rowerową na nazw. 
Stzelecki jan, Łęczyca, Przedrynek 14, 5524 
ZAGUBIONO kartę AKU na nazw., Świgdór 
Ludwik, Śródmiejska 60. 5525 
ZAGUBIONO cn, 22. II dowód osobisty, korta 
rejestracyjną RKU, kwity podatkowe, akt na: 
dania ziemi na nazw. Bujak Tadeusz, Al 
Kościuszki 32. Proszę o zwioł dowodów za 
wynagrodzeniem. 5526 
ZAGUBIONO dowód osobisty na nazw. Kid- 
kala Weronika, Napiórkowskiego 174._ 5527 
ZRBUBIONO: metrykę urodzenia, dowód 0507 
bisty na nazw. Białkowska Lookudia, Ka- 
mionna 2, 5528 
UNIWAŻNIAM skiadzone w Kkamwaju Nr 10 
dowód osobisty, metryki, książeczka Ub. Sp. 
karty żywnościowe i odzieżowe oraz nakaz 
płatniczy Okr, Urz, Likwid., Znalazcę proszą 
o zwrot za wynagrodzeniem: Helena Lityńska 
ul. Srebrzyńska 85 — 7. 5529 
UNIEWAŻNIAM zagubioną leg. pracy 00922 
wyd. przez jednostkę wojskową. Stasiak Marr 
ia 6-go Sierpnia 32. ć 5530 
SERADZIONO torebkę z dowodami, książkę 
Ubezpieczalni, dowód osobisty, kartki żyw- 
nościowe 1 odzieżowe, leg. ramwajową, leg. 
Ligi Kobiet ! leg. PPR na nazw. Rosiak Jó- 
zeta Helena, Lutomierska 78. 5531 
UNIEWAŻNIAM zagubioną karę zgipszenia 


na sklep spożywczy na nazw, Michalak Ja: 


niowa 3, 2740 nina Limanowskiego 18. > 5532 

Łódź. ul. Piotrkowska 102e Telefony 129-13, 137-47 Wydawca: Spåldzielnia Wydawnicza 
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